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^ .e lio d z i codziennie o godzinie 5. po południu 
Kim dni poświątecznych.

''Her pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
hal. — ‘B iura Redakcji i A dm inistracji 

’rnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
Fi dzienników Śt. Sokołow skiego, P asaż  
In a  I. 9. — Listy należy frankować, 

deklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowi s wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i64, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lij/sa do końca grudnia, ewi :róroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 Lal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego  
w e Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w  biurze 
Ludwika Plobna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Bue de Yarenne.

Czijść URZĘDOWA

hiósł
W Jższy sąd krajow y w Krakowie prze- 
°ńcyała kancelaryjnego P iotra B u g i e -

, z Zatora do Rzeszowa, kancelistę Rudolfa 
^  -■ z M yślenic do Zatora, i zamiano-Ł a n k a

v-ac^ r^ywódee posterunku żandarm eryi, tyt. 
* w trza  Józefa K l e s z c z a ,  kancelista

^ ś le n ic a c h .

CZijŚĆ RIEURZĘDOWA

Lw ów , 7 czerwca.

^ F a n ^ 0 kilkakrotnych odroczeniach zdecy- 
^&ćDi'° wreszcie w Petersburgu zapro-
^ y c h  n n i a - 1 4

czerwca b. r. w tak zwa- 
Wojy -®'1. ^roiach zachodnich, t. j. kijowskiej, 
rząu • ieJ i podolskiej nową ustawę „o za- 
ZeszK10 Sospodarką ziemską", która od roku
ni. 1 X  1,___’ „-i,.!.skiei e®° °'J°wiązuje już w gubern iach  witeb- 

L naohilewskiej i m ińskiej. 
toe^M ow a organizacja, k tó ra  w mowie po- 
luij nazvwaną bywa zwykle „ziemstwem" 
stow’’-lr,sty^ucyami zieinskieini", w rzeczywi- 
eyain' ma n *c wspólnego z tem i in s ty tu ­
cie p' i aljie posiadają wewnętrzne guber- 

ai‘stwa.
lHdza , s^ a(  ̂ nowych in sty tuc ji, które za- 
^°nvoh ^ gospodarką ziemską w wym ie­
cie trzech guberniach wejdą „ rad n i11, 
dnyc h 8 z wyboru, lecz zamianowani. „Ra­
b a tu  będzie po dwóch z każdego po

.rhió a ,S 'ę c mniej więcej 24 na całą gu- 
skutek starań  komitetów guber- 

^ ięk s?  /  m 'n isterstw o spraw  wewnętrznych 
0 pięciu 1110ze Dczbę radnych  powiatowych

P°Wiat edPostk% gospodarki ziemskiej je s t nie 
w guberniach carstw a, lecz 

p 6tbski ap ^  ên sposób zarząd gospodarczo- 
rn.ial C en tro w ać  się ma w mieście gu- 

guberrii Tu urzędować będzie kom itet 
1 jako n y dla spraw  gospodarki ziemskiej 
i rki wykonawczy dla spraw gospo-
Jędą p0eitls^iej. W każdym powiecie istnieć 
^°V iato^ac^ 0 kom itety powiatowe i zarządy 
eZenia „ ’ nie będą m iały one atoli ani zna-

ja k b lno ŝ n̂eS°i aI1i władzy żadnej. Są 
y kom isyam i przygotowawczemi dla

kom itetu gubernialnego. Kom itet gubernial- 
ny składa się, pod przewodnictwem guberna­
tora: z gubernialnego m arszałka szlachty, wi- 
cegubernatora, zarządzająego Izbą skarbową, 
naczelnika zarządu rolnictw a i dóbr państw a, 
przedstaw iciela zarząduapanaży, powiatowych 
m arszałków szlach ty ,sta łych  członków urzędu 
gubernialego dla spraw  m iejskich i dla spraw 
włościańskich, prezesa i członków zarządu 
dla spraw  gospodarki ziemskiej, wreszcie p re ­
zydenta m iasta gubernialnego i radnych 
ziemskich.

Radnych ziemskich m ianuje na 8 la ta  
m in ister spraw w ew nętrznych. N a stanow i­
sko radnego lub jego zastępcy gubernator 
po porozumieniu z m arszałkiem  gubernialnym  
przedstaw ia najm niej 2 kandydatów. M ini­
strow i wolno jednak mianować radnego nie 
z pośród kandydatów  przedstaw ionych, by­
leby m ianowany odpowiadał warunkom, prze­
pisanym  ustawą, a więc m ieszkał w danym  
powiecie, w ładał w powiecie sam albo przez 
żonę lub rodziców w ciągu conajmniej osta­
tn ich  3 lat nieruchom ością, obłożoną podat­
kiem gruntow ym , albo przemysłowym.

W skład komitetów powiatowych, or­
ganizowanych w każdym powiecie pod prze­
wodnictwem powiatowego m arszałka szla­
chty, w chodzą: sędziowie pokoju i inspekto­
rowie podatkowi danego powiatu, „ispra- 
w nik“ powiatowy, miejscowy przedstawiciel 
zarządu rolnictw a, dóbr państw a i apanazy, 
inżynier drogowy, powiatowi radni ziemscy, 
prezydent lab starosta  m iasta powiatowego, 
stały  członek zarządu powiatowego oraz co 
najm niej pięciu wójtów, m ianow anych przez 
gubernatora. Tak więc żywioł ziemski w ko­
m itetach powiatowych reprezentują w szyst­
kiego dwaj radni pow iatow i!

Organami wykonawczymi są zarządy 
gubernialne a w pow iatach powiatowe. P ierw ­
szy stanow ią przewodniczący i trzej człon­
kowie, których liczba zwiększona być może 
do p ięciu; zarządy powiatowe składają się, 
pod przewodnictwem powiatowego m arszał­
ka szlachty, z „ispraw nika" powiatowego, 
jednego z inspektorów  podatkowych, dwóch 
radnych ziemskich i ze stałych członków za­
rządu, których liczba spec ja ln ie  zostaje o- 
kreślona. Członków zarządu gubernialnego 
m ianuje m in ister spraw  w ew nętrznych z po­
śród osób, posiadających praw a służby pań­
stwowej i w arunki wyboru na radnego.

Jak  widzimy, ustrój nowej instytueyi, 
d.o której tyle przywiązywano nadziei są­
dząc, ze oprze się ona chociaż w małej czę­
ści na zasadzie samorządu, je s t na wskroś 
biurokratyczny. Przy jej opracowaniu miano 
przedewszystkiem na  oku usunięcie na plan

daleki żywiołu polskiego a zapew nienie n ie ­
podzielnego wpływu sferom urzędowym, 
względnie osobistościom należącym do spo­
łeczeństwa rossyjskiego.

11Ł W i e j  Bady szkolnej,
Pan M inister wyznań i oświaty nadał 

Józefie W inklerów nie, nauczycielce k ieru ją­
cej 4 -klasowej szkoły ludowej żeńskiej w 
Gorlicach, w uznaniu je j długoletniej pracy, 
ty tu ł dyrektorki.

C. k. R ada szkolna krajowa postano­
wiła orzeczeniem z dnia 27 maja b. r. bu­
dowę 1 - klasowej szkoły w Kielnarowej w 
okręgu rzeszowskim przy pomocy zasiłku 
z funduszu szkolnego krajowego i przyznała 
gminio Wiązowej w okręgu żółkiewskim bez­
procentową pożyczkę w kwocie 2.000 koron 
na budowę szkoły.

C. k. R ada szkolna k rajow a p o sta n o ­
w iła  zaliczyć książkę p. t . : „IIaTHLi;nij)epHi
TiiÓJEU,! JJŁOrApHTMiB UHCejlŁHHX i <j)yHKUHH 
TpnkoHoMeTpHUHHs" — ,zi;o uiKl^LHoro y&CH- 
t k j  npHłsiHHB IrH.aTin K pam i. W  K ra­
kowie 1904. Nakładem  au to ra11 — w poczet 
książek' dozwolonych do użytku w gim ua- 
zyaeh i szkołach realnych. Cena egzempla­
rza 1 korona 20 lial.

C. k. Rada szkolna krajow a postano­
wiła polecić książkę p. t. „Preparacya do 
Iliady Homera (pieśń I., III., IV., VI.) uło­
żyli Kornel F isch er i H enryk Kopia. W y­
danie II. we Lwowie 1904. N akładem  To­
warzystwa nauczycieli szkół wyższych11, do 
użytku w gim nazyaeh jako środek pomocni­
czy przy lekturze greckiej tak obowiązkowej 
.jak pryw atnej. Cena egzem plarza 90 hal

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
w iła polecić książkę p. t. „Preparacya do 
Tytusa Liwiusza Dziejów rzym skich, ułożyli 
Kornel F ischer i H enryk Kopia. Oz. I. Księ­
ga I. W ydanie II. We Lwowie 1904. N a­
kładem  Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych, do użytku jako środek pomocniczy 
przy lekturze łacińskiej tak obowiązkowej 
jak pryw atnej. Cena egzamplarza 60 hal.

G. k. Rada szkolna krajow a poleciła 
jako środek pomocniczy przy nauce języka 
polskiego następujące trzy tom iki w ydaw ni­
ctwa „Arcydzieł polskich i obcych pisarzy. 
Brody. Nakładem  i drukiem  F eliksa W esta: 

i .  Adam M ickiewicz: „Sonety i w ier­
sze różne" (wybór) opracował H enryk Kopia;

2. Ignacy K rasicki „Bajki i przypo­
wieści opracował dr. A ntoni K u rp ie l;

3. Kazimierz B rodzińsk i: O klasyez.no- 
ści i rom antyczności tudzież o druku poezyi 
polskiej" opracował dr. Chmielowski. 1904. 
Cena 60 hal.

D e l e g a c j e ,
(D rugi obiad dworski na cześć delegatów).

(Telegram).

Budapeszt, 7 czerwca. W zamku kró­
lewskim w Budzie odbył się wczoraj wieczo­
rem  drugi dworski obiad delegacyjny. Wzięli 
w nim  udział między in n y m i: wspólni M i­
nistrow ie hr. Gołuehowski, generał P itre ich  
i B urian, dalej prezydenci i wiceprezydenci 
obu Delegaeyj a z grona polskich delegatów: 
hr. W. Dzieduszycki, Eugeniusz Abraham o- 
wicz i dr. Dulęba. Po obiedzie Nąjj. P an  od­
był zwykłe cercie, przyczem zaszczycił roz­
mową wielu zaproszonych.

(Pełne posiedzenie Ddegacyi węgierskie)).

Budapeszt, 7 czerwca. N a wczoraj- 
szern posiedzeniu D elegacji węgierskiej po 
przemowie kilku delegatów  zabrał głos ge- 
nerał-porucznik Jekel F a l u s s y  i odpowie­
dział między innym i na pytanie, czy M onar­
chia je s t przygotowana na wypadek, gdyby 
w razie wybuchu wojny arm ia m usiała co­
fnąć się do w nętrza kraju. Owóż mówca od­
powiedział, że każde kierownictwo wojny sta­
ra  się-prow adzić ją  na obcym terenie, je ­
dnakże, gdyby się okazała konieczność pro­
wadzenia wojny na  terenie własnym, jest 
się na  to należycie przygotowanym. W ęgry 
wprawdzie stanow ią jakby natu ra lną  fortecę 
otoczoną stworzonymi wałami, jednakże po­
trzeba, aby te wały były umocniane. Jest 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, że mówca szcze­
gółowo tej sprawy wyjaśnić nie może, zape­
w nia atoli, że poczyniono wszystko na wy­
padek, gdyby prowadzić wojnę musiano nie 
tylko na zewnątrz P a ń s tw a , ale i we­
wnątrz.

Nowe zbrojenia s.ą dlatego w łaśnie po­
trzebne teraz, że obecnie mamy pokój, bo gdy 
wojna już w ybuchnie nie będzie na nie cza­
su. Jak  wielką rolę odgryw ają wczesne przy­
gotow ania do wojny, dowodzą obecne wy­
padki na dalekim Wschodzie, gdzie jedna 
ze stron wojujących okazała się może nie

POLU CHWAŁY.
P°WIEŚG HISTORYCZNA

c2 a s ó W króla Jana Sobieskiego
przez

^ * H r y l c a  S i e n k i e w i c z a .

CZĘŚĆ PIERWSZA,

VI.
(Ciąg dalszy).

H a lew ał6m ^ aza  ̂ Przynieść m iodu, sam 
. kusztyczki j p ili z ochotą, jak 

.^ e c i^  -l8 ma,Rcy radość w sercu. Przy 
1 rzekł ■ 6 n a p  kusztyczkn spow ażniał ksiądz

Za pomoc, za dobre słowo, za wać-

panową poczciwość niech choć dobrą radą 
zapłacę.

— Słucham .
— Nie osadzaj waść syna w W yrąb- 

kaeh. Dziewka je s t gładka nad wszelką ima- 
ginacye. M.?że być przytem  sama w sobie 
i zacna, -dró przeczę, ale to S ienińska, z czego 
nie ona sarna, ale pan Pągowski je s t tak 
pyszny, że, gdyby o nią posunął — albo ja  
wiem ? — choćby sam nasz królewicz Jaco- 
bus, jeszczeby się to starem u nie wydało za­
nadto. Strzeż - że waść syna, nie pozwól mu, 
aby sobie o tę pychę m łode serce podrapał 
albo i śm iertelnie, jak  Jacek, poranił. Ze 
szczerej i życzliwej przyjaźni to waści mó­
wię, chcąc dobrem za dobre zapłacić.

Pan, Oypryanowicz przeciągnął dłonią 
po czole i tak rz e k ł:

— Spadli nam  do Jed link i, z powodu 
podróżnej przygody, jakoby z chmur. Ja  
byłem kiedyś w domu pana Pągowskiego 
z sąsiedzkiemi odw iedzinam i, ale on nie 
był u mnie. W ymiarkowawszy stąd jego 
pychę, więcej jego przyjaźni i znajomo­
ści nie szukałem. — Samo to przyszło. —

Syna jednakże w W yrąbkach nie osadzę, 
ani też bałam ucić mu się w Bełczączce nie 
pozwolę. N ie tak my stara  szlachta jak  Sie­
mińscy, ani może jak  Pągow scy — ale szlachta 
i to w yrosła z wojny, z tego co boli, ja to  
m awiał pan Czarniecki. Godność naszą po­
trafim y zachować — i mój syn niemniej 
ode mnie je s t na to czuły. S trzały  Kupi- 
dyna trudno się młodemu ustrzedz, ale po­
wiem wam, dobrodzieju, co mi Stach rzekł, 
gdym go teraz w Bełczączce o dziewkę roz­
p y tyw ał: „W olę — powiada — jab łka nie 
urwać, niż za wysoko podskakiwać, bo jak  
nie doskoczę, to w styd".

— O, to dobrze ma w głow ie! — za­
wołał ksiądz.

—  Taki on był od małego — odrzekł 
z pew ną dumą Oypryanowicz. — Przytem  
powiedział i to jeszcze, że, gdy teraz dowie­
dział się, czem ta dziewka była dla Taczew- 
skiego i co on dla niej przeszedł — nie 
chciałby za nic tak godnem u kawalerowi 
w drogę wchodzić. Nie, mości dobrodzieju, — 
nio dlatego ja  biorę w zastaw W yrąbki, 
by synowi memu było do Bełczączki błizko.

N iech mi Bóg chłopca strzeże i od wszel­
k ie g o  złego go uchroni.

— Amen. W ierzę, jakoby mi anioł po­
wiadał. A tę pannę n iech  ktoś trzeci weźmie, 
choćby jeden  z panów Bukojem skich, którzy 
szczycą się tak wielką parantelą.

Oypryanowicz począł się śmiać, poczem 
dopił miodu, pożegnał się i odjechał. — 
Ksiądz W oynowski udał się do kościoła, 
aby Bogu podziękować za niespodzianą po­
moc, poczem niecierpliw ie czekał na Taczew- 
skiego.

A gdy nareszcie Jacek wrócił, wybiegł 
do niego aż na podwórze, chw ycił go w ra ­
m iona i począł wołać :

—  Jacku, za jedno podogonie możesz 
dziesięć dukatów zapłacić. Sto czerwonych 
masz jakoby na  stole i W yrąbki przy tobie 
zostają.

A Taczewski utkw ił w niego zapadłe 
z męki i bezsenności oczy i zapytał ze zdzi­
wieniem :

— Co się stało ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zupełnie przygotowaną. Prócz przedłożonych 
obecnie D elegacji nowych kredytów  na u- 
zbrojenia okaże się wkrótce konieczność po­
większenia liczby rekrutów , dotychczas b o ­
wiem od roku 1867 powiększenie takie n a ­
stąpiło  to tylko dwa razy: o 95.500 i 10B.000. 
Dotąd służyła przy rekrutacyi za normę dru ­
ga cyfra, k tóra okazuje się niew ystarczająca.

N astępnie cały budżet wojskowy przy­
jęto.

Przy rezolucyach prezes gabinetu hr. 
Tisza zapewnił, że co do reform y wojskowej 
procedury karnej rząd węgierski m ógł do­
piero w ostatn ich  dniach przedm iot ten  g ru n ­
tow nie rozpatrzeć, poczem odesłał go z po­
wrotem  M inisterstw u wojny. Cała więc zwło­
ka z powodowaną została jedynie przez rząd 
węgierski. Obecnie rokowania mogą być na 
nowo podjęte.

N a tem  posiedzenie zakończono, n a s tę ­
pne dziś, na porządku dziennym kredyt m a- 
r y n a r k i  i b u d ż e t  k r a j ó w  o k u p a c y j ­
n y c h .

KORESPONDENCIE

R z y m , B czerwca.

(Kardynał Srampa i król włoski. — Postępy 
radyotelegrafiL Marconiego. — Po ucieczce Na- 
siego. — Leoncavallo w Berlinie. — Ambasady ja ­

pońskie w Rzymie w XVI, i XVII. w.).

Dużo tu  pisano w ostatn ich  dniach, o 
zbliżeniu się kardynała  Svampy do króla W i­
ktora Em anuela, w Bolonii, podczas pobytu 
tego ostatniego na wystawie, jaką  m iasto u- 
rządziło. I  jak  zwykle, dzienniki liberalne 
traktow ały  wypadek nieco sarkastycznie, ze­
stawiając protest papieski przeciw przybyciu 
prezydenta Loubeta do Rzymu, z uprzejm o­
ścią jaką  kardynał Svampa okazał wnukowi 
W iktora  Em anuela II. Boć wątpliwości nie 
ulega, że Svampa m iał pozwolenie W atyka­
nu do znalezienia się ,na przyjęciu, jak ie  Bo­
lonia dała w ratuszu na cześć króla i do za­
siadania na urzędowym obiedzie, wydanym  
przy tej sposobności dla M onarchy.

Nielogiczność, o jaką  posądzonam jest 
W atykan, przez prasę liberalną, je s t wszak­
że tylko pozorną. Zdaje mi się zresztą, że 
W atykan nie przywiązuje zbytniej wagi do 
spotkania się kardynała  z królem i być mo­
że, że Svampa nieco za daleko poszedł w 
grzecznościach.... Choćby bowiem m iał, że sie 
tak  wyrażę carte blanche co do wystąpienia, 
jakby  uważał, jednakowoż chodziło o tou ahy 
za dalego nie posuwał swojej uprzejmości. 
W idocznie w W atykanie nie są może zbyt 
zadowoleni z przebiegu spotkania, choć 
kardynał arcybiskup boloński przyjętym  był 
z honoram i jakie mu się należały. Przyje­
chał do ratusza na przyjęcie o eskortą ki- 
rasyerów (jak  wiadomo kardynałow ie mają 
rangę i honory książąt krw i), u stóp scho­
dów przy jął go m istrz ceremonii królewski, 
duka di F rag n ito  i kardynał, podczas obia­
du, zasiadał, po prawej ręce króla. Cóż więc 
zaszło? Niewiem, faktem  je s t tylko, że z W a­
tykanu wyszło hasło dania przeciwpary, w

radości ze zbliżenia się, że się tak  wyrażę, 
dwóch obozów.

Ale fakt zostaje faktem. Bolonia jest 
m iastem, należącem niegdyś do państw a p a ­
pieskiego, więc powitanie króla przez kar­
dynała arcybiskupa zdawałoby się mówić. że’o 
jakiejś rew indykacyi państw a kościelnego W a­
tykan naw et nie myśli. Inna  rzecz z Rzymem. 
Ale i tutaj kwestya, jak  tw ierdzą, nie leży w 
tern, aby oddać Rzym Papieżowi, ile raczej w 
tem, aby znaleźć sposób zapew nienia M u, zu 
pełnej a nie pozornej tylko niezależności i s ta ­
nowiska, n iesp ec ja ln ie  włoskiego, ale między­
narodowego. W łosi, naturaln ie, trak tu ją  spra 
wę li ze swego narodowego stanowiska, ale 
tak jej rozumieć nie może Stolica święta, 
uważająca Rzym za siedlisko swojej władzy 
nad  katolikam i najrozm aitszych państw . — 
Pius X. rzeczywiście pragnie zbliżenia się 
do rządu włoskiego, wyraźnie to zaznacza, 
nie może jednak  zrzec się zasadniczych praw, 
jakie przysługują i w inny być przyznane 
głowie Kościoła powszechnego.

Papież przyjął już wielu deputow anych 
parlam entu, dał im do zrozumienia w roz­
mowie, ile życzyłby sobie zgody na w arun­
kach możliwych do przyjęcia.

K westya odwołania nuncyusza msgr. 
Lorenzellego z Paryża, je s t w zawieszeniu, 
aż do stycznia roku przyszłego, kiedy przyj­
dzie na stół spraw a zerw ania konkordatu i 
laicyzacyi Rzeczypospolitej. Ostatecznie W a­
tykan niczego by sobie więcej nie życzył, 
jak  zupełnego rozdziału Kościoła od pań­
stwa, jak  to n. p. ma miejsce w Ameryce, 
ale pod warunkiem , aby . Kościół m iał zu­
pełną swobodę. Tymczasem p. Oombes n ie­
wątpliwie rozumie w ten  sposób rozdział 
Kościoła i państwa-, aby pierwszy był pod­
legły drugiemu. W  ogóle, w porównaniu do 
rządu francuskiego, w łosk i, okazuje n ie ­
równie więcej zrozumienia dla potrzeb re li­
gijnych narodu i nie tylko nie myśli o wy­
dalaniu kongregacyj, ale nie sprzeciwia się 
napływowi francuskich zakonów, które się 
we Włoszech grom adnie osiedlają, nie daje 
obecnie posłuchu szczuciom masoneryi, wy­
kluwającej oczy rządowi (w parlam encie) o 
francuskie kongregacye i upom inającej się
0 wprowadzenie praw a o rozwodach, potrzeby 
których W łochy wcale nie odczuwają. Dalsze 
kroki ku modus vivcncli z rządem włoskim 
nie dadzą na siebie czekać i być może, że 
spełnią się życzenia katolików, aby w p ar­
lamencie utworzyć stronnictw o w łasne, co 
dzisiaj, w obec non eocpedit, je st niemożliwem.

Trzeba być przygotowanym na rozmaite 
w ysiłki nie tylko socyalistów, rcpubnH nów
1 w ogóle liberalnych, ale i m asoneryi, aby 
hm suć  pojednawcze usiłow ania Piusa X. 
Jedną z takich m anifestacyj, będzie kongres 
wolnom yślnych, który zbierze się, w Rzy­
mie w dniu 20 września, t. j. w 34 roczni­
cę wkroczenia wojsk w łoskich przez wyłom 
w bram ie Pia. Na to W atykan musi być, 
jak  rzekłem, przygotowanym, że jego dobre 
chęci, będą najfałszywiej tłóinaezone i wy­
paczone.

Ostatnie w ypadki: przyjazd Loubeta i 
protest papieski (którego kopia w sposób 
tajemniczy, dostała się do wiadomości pu­
blicznej przez kogoś z otoczenia księcia Mo­
naco), wojna rossyjsko-japońska, skandal z

ex-m inistrem  Nasim, zepchnęły na drugi 
plan. wiadomości o postępach radyotelegra- 
iii M arconiego. W ynalazek niew ątpliw ie wy­
maga jeszcze rozm aitych ulepszeń, ale M ar­
coni ciągle nad nim pracuje i rozszerza pole 
zastosowania go. To je s t jeszcze dotąd wa­
dliwą stroną wynalazku, że na lądzie nie 
wykazuje tych zalet, jak ie  już stw ierdzo­
ne zostały na obszarze morskim.

N a M onte M ario, pod Rzymem, gdzie 
je s t stacya radyotelegraficzna, przeprowadzo­
no szereg doświadczeń z okrętem Towarzy­
stwa „Navigazione G enerale", płynącym  z 
Genui do Neapolu. Próba udała się, wsze­
lako odległość nie była wielką. Stacya z 
M onte M ario radyografow ała w godzinie u- 
mówionej do statku opatrzonego w aparat 
M arconiego i otrzym ała odpowiedź. Doświad­
czenia będą powtórzone na większą odle­
głość, ale, sądzę, że nie dadzą jeszcze te ­
raz wyników stanowczych, choćby dlatego, 
że wielkiej stacyi radyotelegraficznej, dotąd 
niem a we W łoszech, bo te  co są, nie funk- 
cyonują po za 250 czy B00 kilometrów. 
A potem je s t zawsze trudność z lądem  sta­
łym. Dopiero stacya w Coltano, pod Pizą, 
będzie tej siły, że można będzie korespon­
dować nie tylko na morzu Śródziemnem, ale 
i na A tlantyku, z okrętam i, płynącym i do 
Ameryki, a zapewne także i ze stacyami 
nadbrzeżnem i nowego świata, nie tylko z 
Voldhu w A nglii, ale w Table Ilead  w K a­
nadzie i Cap Hod w S tanach Zjednoczonych. 
Jednak potrzeba będzie ustawić potężne sta- 
cye w południowej Ameryce, o co dotąd to ­
czą się układy. Podobno Towarzystwo prze­
wozowe „Ounard L ine", ułożyło się już z 
Marconim, co do wydawania dzienniczka 
radyotelegraficznego, między Londynem a 
Nowym Jorkiem . Przedewszystkiem  więc ra- 
dyotelegrafia ma znaleść zastosowanie w 
handlu, n a  parowcach, krążących po O cea­
nie. Zdaje się, również, że między Bari i 
A n tila r i, w lipcu otwartą będzie komunika- 
cya przez A dryatyk. „Lloyd" austryacki chce 
także zaopatrzyć swoje parowce, w aparaty 
Marconiego.

O m inistrze Nasim, którego spraw a tak 
prędko nie ucichnie, nic dotąd nie słychać. 
P. Nunzio N asi zbiegł, jak  wiadomo, skoro 
jego szachrajstw a się odkryły, razem z sekre­
tarzem p. Loinbardo, spólnikiem  najrozm a­
itszych oszustw. Niema co mówić, wypadek 
należy do dziedziny patologii. Taki rabunek, 
jaki m iał m iejsce w m inisterstw ie oświaty, 
jak  kradzież marek pocztowych na wielką 
skalę, fałszowanie kwitów, łapanie pieniędzy 
gdzie się dało, m eblowanie się, począwszy 
od sprzętów domowych, lamp, porcelany, za 
pieniądze m inisterstw a, wyłudzanie rycin, fa­
woryzowanie różnych lichych figur, wyrzu­
canie z urzędów ludzi uczciwych, dlatego, 
że się sprzeciwiali szachrajstworu m inistra, 
rozdawanie funduszów w sposób najbezczel­
niejszy — wszystko to odsłoniło się nagle 
w skutek śledztwa, a razem z tem wyszła 
na jaw  taka nędza m oralna, o. jak ą  n ik t n i ­
gdy nie byłby posądzał człowieka stojącego 
na  tak wysokiem stanowisku. Naw et to, że 
Nasi, był masonem (wysoką figurą) i Sycy­
lijczykiem  z ojczyzny maffii, nie może wy- 
tłómaczyć brudów, jakie na jaw  wyszły. Nasi 
je s t poszukiwanym przez policyę śledczą;

przypuszczają, iż ukryw a sie w Anglii: a 
może już w ylądował w Ameryce. Nie jest 
wykluczonem, iżby były m inister oświat?: 
nie zabrał z sobą dokumentów tajnych, koni' 
prom itnjącyeh m inisterstw o i że jo trzyma 
przy sobie, jako pogróżkę. Q,pinia publiczna 
wszelako domaga się ukarania złoczyńcy, któ­
ry  w ciągu więcej niż dwuletniego m inister­
stwa, popełnił nadużyć na kolosalną sumg: 
co najm niej miliona lirów. W szystkie szcze­
góły śledztwa dotychczasowego, wyprowa­
d z ili  fakty, mające charakter najbezczelniej' 
szego rabunku, rzeczy, po prostu, niebywa­
łych.

Leoncarallo bawi obecnie w B erlin ie  
gdzie przedstaw ił cesarzowi W ilhelmowi, pąk" 
tycyę nowej opery „Roland z Berlina" we­
dług miejscowej legendy. Przy tej sposobno­
ści cesarz ochrzcił Leoncavalla, „pierwszy© 
kompozytorem włoskim ", ale kronika n© 
mówi, czy cesarz popraw ił co w p a rty c ji?

Zajm ującą i na czasie pub likację  wy­
dał książę Franciszek Buoncompagni-Ludo- 
wisi, z powodu złotego wesela swoich rodzi­
ców. Je s t to h istorya dwóch poselstw ja ­
pońskich, które przybyły do Rzymu w la­
tach  1585 i 1615 do Grzegorza X III. i P a'  
wła V. Cesarz japoński chciał w tedy za­
wiązać stosunki z papiestwem, spodziewał 
się pomocy pieniężnej i m isjonarsk ie j, obie­
cywał nawrócić się na chrześciaństwo. Ma- 
teryałów  tego rodzaju znajduje się mnóstwo 
w archiw um  watykańskiem . Ót, naprzykłaL  
teraz, znaleziono dużo, bardzo ciekawego 1 
ważnego m ateryału  do dziejów soboru kon- 
staneyeńskiego za M arcina V. i do udziału 
Polski i Czech. M ateryal ten pierwszorzę­
dny powinienby być ogłoszonym w wydawni­
ctw ach krakowskiej Akademii Umiejętności-

i ) .

Z Warszawy.
(Pod znakiem wojny).

Piszą do D ziennika Foznnń$hięg<>:
W  obec nadchodzących coraz obfitszych 

wieści o m obilizacji okręgów wojskowych z 
gubernii centralnych cesarstwa, dalej z p0' 
łudniow ych i południowo-zachodnich, coraZ 
większy strach  panuje wśród rezerwistów 
warszawskiego a po części i w ileńskiego ° ' 
kręgu, aby rozkaz mobilizacyjny nie nawie' 
dził tych gubernii i n ie pozbawił tysięcy r °' 
dżin za jednym  zamachem opiekunów i ży­
wicieli. Jednakże ostatnie wiadomości z I*®' 
torsburga zdają się nie potwierdzać tyc-h 
obaw. Postanowiono wykluczyć ze spisu mo­
bilizacyjnego wszystkie okr gi fabryczne, 9 
to mianowicie ze względu na kwestye s0'  
cyalistyczne, zatem w obawie, aby socyah' 
ści ośmieleni uszczupleniem wojska, głoW? 
podnosić nie chcieli.. Do takich n. p. okjT 
gów należy gubernia moskiewska, która, j a'  
ko fabryczna, nie została objęta mobili®9' 
cyą, pomimo, że mobilizowano część całe?0 
okręgu wojskowego moskiewskiego, w kt°,' 
rego skład wchodzi kilka gubernii. Równik 
wykluczono od udziału w m obilizacji g© 
bernię jekaterynosław ską, jako  fabrycz©!’ 
pomimo, że należy do okręgu charkowski0'

Z
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(Nowela z włoskiego).

II. 
Moje dawniejsze życie.

(Z d z i e n n i k a  M a r k a - A n t o n i e g o . )

(Ciąg dalszy).

Obawiam się zresztą, że w tych dniach 
w akacyjnych biedne dziecko musiało nudzić 
się potężnie, bo w tych czasach nie miałem 
zwyczaju bawić m ałych dziewczynek, a w 
mojej bibliotece, gdzie było pełno książek o 
metafizyce i filozofii, lite ra tu ra  bardzo źle się 
przedstaw iała. Był tam  Dante, Macchiavel, 
Ariosto, ale Serafina była za młodą na  taka, 
lekturę. Byli także N a r z e c z e n i  Manzo- 
niego i moja córka, nie mając nic stoso­
wniejszego, zdecydowała się na przeczytanie 
raz jeszczę tej książki. Lecz skoro tylko 
przychodziła A nna M arya, A leksander M an- 
zoui był rzucany na kanapę, na krzesło, 
na stół, a Serafina biegła z wybuchem ra ­
dości pomagać jej słać łóżko.

Był to dobry znak i moje serce ojcow­
skie zauważyło to z radością. P ragnąłbym  
dać jej do zrozumienia, że powinna była 
wcześnie zabrać się do rozwinięcia tych zdol­
ności, które....

— Brawo! — rzekłem do niej pew ne­
go poranku.

I widząc oblicze mojej córki rozjaśnio­
ne radością z powodu słów moich dodałem 
łagodniej :

— B raw o ! czy w szkole uczenice mu­
szą także słać łóżka ?

Odpowiedziała mi twierdząco, że zra- 
na, w sypialniach, ubiegają się jedna  przed 
drugą,, k tóra lepiej i prędzej spełni swoje 
zadanie. W tedy, zacząłem moją m ów kę:

— Widzisz, moje dziecko, czytanie do­
brą je s t rzeczą; polecałem je  zawsze i je ­
szcze polecam ; ale trzeba wybierać i umieć 
czytać, inaczej, książka staje się niebezpie­
czeństwem. Oo do zdolności in telektualnych, 
młode dziewczęta powinny.... bardzo wcze­
śnie.... myśleć o rozwinięciu tych innych za­
let, przez które....

„Przez które" nie szło jakoś. Popraw iłem
się :

....ty ch  in n y c h  zdolności, które....
Ale w tej formie także frazes kulał; 

Ser Ina przyszła mi z pomocą :
....które uczą słać łóżka — rzekła z 

prostotą.
....które uczą słać łóżka — pow tórzy­

łem  — i które są tein i samemi zaletami, za 
pomocą których dziewczyna staje się gospo­
dynią, to znaczy dobrą córką, dobrą żoną i 
dobrą m atką rodziny.

— Papo — zawołała Serafina z w yra­
zem liryzmu, do jakiego przyzwyczaiły m nie jej 
listy  — papo, trzeba, żebym została z tobą, 
aby przywrócić porządek w dom u! Zam iast 
chodzić na obiad do re stau rac ji, będziesz 
jad a ł ze m ną tutaj, w domu. A nna M arya 
będzie nam  gotować, a ja  będę jej pomagać. 
Na pensyi nauczyłam  się robić ja ja  sadzo­
ne ; reszty się nauczę.

Pocałow ałem  inoją córkę w czoło, dzię­
kując jej, a ona m ówiła dalej :

— Czy chcesz ? powiedz !
— Jeszcze nie czas na to — odrze­

kłem — masz dopiero dwanaście lat.
— I pół....
— Pow innaś skończyć przynajm niej po­

czątkową szkołę; ale obiecuję ci, że jak  bę­
dziesz większa, nie odmówię ci tej pociechy 
i będziesz m ogła zająć m iejsce twojej bie­
dnej m atki....

Czemu do licha, przyszło mi do głowy 
obudzić wspomnienie o zmarłej ? Nagle, Se­
rafina zaczęła lać łzy, jak  fontanna....

Gdy moja córka odjechała, znalazłem 
się znowu sam jeden w mojem mieszkaniu; 
m yślałem  sobie, że ciężka próba ojcowstwa 
w ypadła lepiej, niż mogłem się spodziewać 
i że pomysł Serafiny, opuszczenia szkoły 
przed czasem, aby się stać go spoty-n i a do­
mu, m iał swoje dobre strony. M iał ich w 
istocie tyle, że w końcu na seryo o tem 
myśleć zacząłem. Faktem  było, iż w ydawa­
łem więcej, niż tego moje potrzeby wym aga­
ły. Mój dom był nadto duży dla mnie sa ­
mego, a nie byłem już w tym wieku, aby 
się zamknąć jak  w więzieniu, w kaw aler­
skim pokoju. Połowa ceny, którą płaciłem  
za pensyę mojej córki, pożerała cały dochód 
z jednej z moich lekcyi filozofii; aby zjeść 
drugą połowę, nie potrzebowałem mieć wiel­
kiego apetytu. A jeżeli mój apetyt był dobry 
i zawsze zaspokojony, działo się to dzięki 
procentom  od posagu mojej żony, k tóra przy­
znała mi dożywocie.

Bezwątpienia, moja córka podobna była 
we wszystkiem do swojej matki; będzie u- 
przedzająca, serdeczna i będzie odgadywać 
moje życzenia. W ydawalibyśm y mniej i le­
piej by nam  było obojgu — jej przedewszy­
stkiem. Zaczynałem coraz więcej o tem  ma­

rzyć; każdego poranku, gdy A nna 
wchodziła do domu, zdawało mi się. że W© " 
tę poczciwą grubą kobietę, słuchającą 
zów dziewczynki i sam niewiem  czemu, V™, 
jem ność mi to robiło. Był to obraz, z* 
ledwie naszkicowany, który wydawał się jak0' 
pow inien stać sie arcydziełem... ^

Pokusa długo trw ała, bo trzeba b.f _ 
rozważyć kwestyę ze wszystkich stron i Pi 
czekać przynajm niej na koniec roku 
nego, zanim m iałem  obdarzyć moją eórk? 
wielką radością. Zdarzyło się wreszcie raz> z 
chcąc podpalić pod maszynką, spostrzeg*01̂  
że nie było już ani kropli spirytusu, a 
kuchni nie było nikogo.

W tedy powziąłem stanowcze posta® 
wienie.

— Serafina —  mówiłem sobie —■ Pl. g, 
jedzie spędzić w akacje  z ojcem, ale nie ©ę 
dzie w iedziała o swojem szczęściu. JeżeD ^  
w co nie wątpię — będzie z niej przyzb0 0j 
gospodyni domu, jeżeli, poddana codzi0®0 ' 
kontroli, da ci dowód, że nauczyła się P*^0- 
najm niej tego, co jest konieczne do 
mości każdej młodej dziewczyny, obiecaj 
że na rok przyszły nie poszlesz jej P* 
szkoły.

Przyrzekłem  to sobie.
Serafina przybyła na w akacje  i z0^ ‘o-0‘ 

wzięta na próbę, nie domyślając się 1 
Ta m ała urodziła się widocznie z kh©2'1̂ -  
od szaf i garderoby w k ieszen i! 
ledwie la t trzynaście, ale w yglądała ep 
mniej na  piętnaście, tak była rozwi0h'9j- 
Stając na palcach, dosięgała nie tyli© 
wyższych szuflad, aby je  otwierać i z a ń ^ r /  
ale naw et zegaru szafkowego w salonie 
nakręcała.

(Ciąg dalszy nastąp i).



jj>°> który zmobilizowano całkowicie. Dodać 
ależy) że w okręgu tym  procent Polaków 

I6?'' bardzo znaczny i te  z wysłaniem  tam - 
®Jszego kontyngensu na plac boju^liczba

znów się o kilka tysięcy po-
szeregach na dalekim W scho- 

^ 'ększ°^aków znów sie o k i

Króle«
Następ Pracowników fabrvcznvch w Warsza-

^§kszy,
Król ^.a 0kręg fabryczny uznano również i 
fcaste W° ™ skie, ze względu na tak wielki 
Wie j  Pra.Cowników fabrycznych w W arsza- 
Hj„’ j^°dzi, Tomaszowie, Ozorkowie, Pabja- 
«ałe5 rV Zyrardow ie’ wreszc*e w Sosnowcu i 
r0zu ^ agł§biu węglowo-przemysłowem. Ale 
W a d z e n i e  to je s t tylko czasowe, może 

Zw m zmieni°ne hib cofnięte.
Wa. .W ypadki wojenne odbijają się już po­
ty le w sferach interesów  pieniężnych i 

■ hrzeóf?SẐ cŁl w arstw aeil- w  wielu pryw atnych 
i L  §bi0rstwach * biurach czynności han- 
raż]- e’ z powodu niemożności utrzym ania na 
duk stosunków na kresach cesarstw a, zre- 
c2B ^ an° a co za tem idzie pousuwano 
luj . Pracowników. Charakterystycznem  zna- 
dzijf19111 ci§żkicD czasów jest, że wiele ro- 
e2a ’ które zwykle co rok wyjeżdżały na 
w;.., detni z W arszaw y za granicę, do uzdro-tyi-i ii vy a»i ozjoiw j  r- co uu
t j ^  k ra jow ych  lub n a  w ieś, pozostaje w 
dziś r °k-U w m iaście. Z tego  to  pow odu już 
^a ' daje się zauważyć znaczna zniżka cen
1 Uli OCłfłlr,-.  ̂ l/̂ 4-»virv l-r-4- ̂  T» O TT7 iif ttr n qi _

dzi

b ^ ^ s z k a n i a  letnie, które naw et w naj 
sc o w ^ -  osi adl'yeh przez „letników" miej-
sze -!ac^  w r °ku 0 P ° ł°wę ta j |- 
też’ an' zeIi w latach ubiegłych. N ie ulega 
sco Ŵ P ^ wości, że i frekwencya w miej- 
e2 ^°dciach kuracyjnych zagranicznych, u- 
°8|  ?CZanych przez publiczność z Królestwa 
g^j briie znacznie. Jako znak czasu szcze- 

należy zaznaczyć także, że i ruch na 
Clgach tegorocznych był słabszy aniżeli

ubiegłych.

WOJNA
r°ssyjsko - japońska.

Port Arthura.

■pr>.. ^  kół dyplom atycznych dowiaduje się
ty„leMer  A llg . Z tg ., że A leksiejew  wystoso- 
Pr nn ' e^ awno do cara m em oryał, w którym  
p o d s ta w ia  skutki ew entualnego upadku 
o rtu A rthura . Wywodzi w nim, iż zasada 
tw a Przyjęta  przez wojskowość, iż rola 
Wierdz w czasie wojny je s t podrzędnej na- 

j^.ry,_nie da się zastosować do Portu  A rthura . 
tQle je s t to bowiem tw ierdza w wyłącznem 
j>§° słowa znaczeniu, lecz symbol panow ania 
J Ssyi w Azyi. Upadek jej m iałby skutki 
ca>r^ m *e’ Podkopałby znaczenie Rossyi w 
a‘eJ Azyi.

AJe nietylko pod względem politycznym  
rae orożna pozwolić na upadek Portu  A rthu- 
gi.’ ‘eez także ze względów wojskowych. J ę ­
cz vW.ażny ten punkt wpadnie w ręce Japoń- 
sta -°5V’ wdwczas dalsza w ojna na morzu 

aie się dla Rossyi w prost niemożliwą, 
j. 8sya straci wówczas wszelkie pauowanie 

Olorzu Żółtem, a gdy przybędzie flota ba ł­

tycka, nie? będzie m iała wcale punktu o- 
parcia.

N adto A leksiejew  przytacza trzeci je ­
szcze powód, dla którego nie można dopu­
ścić do upadku Portu A rthura. Jeśli w woj­
nie między sąsiadam i tw ierdza jakaś zosta­
nie zdobytą, to można ją  odebrać. Przy Por­
cie A rth u ra  takiej możności nie ma, zdoby­
cie go będzie już stanowczem. Od strony 
morza będzie on nie do zaatakowania, od 
strony  lądu zaś zdobywanie go mogłoby 
trw ać miesiącami, a nie ma czasu na spro­
wadzenie m ateryału o bieżni czego.

M emoryał A leksiejewa m iał wywołać 
w Petersburgu wielkie w rażenie. Zaraz też 
zebrała się rada wojenna, której przew odni­
czył sam car. Obradowano nad memorya- 
łem. Zdania były podzielone. Za motywami 
Aleksiejewa przem awiał głów nie W. ks. A le­
ksy. Jakie zapadły uchw ały, nie wiadomo, 
wszystko atoli wskazuje na  to, że pierw o­
tny  plan  generała K uropatkina, by nie roz­
poczynać operacyj przed nadejściem  100.000 
żołnierzy, w ysłanych z okręgów moskiew­
skiego i charkowskiego, doznał gruntow nej 
zmiany.

Liaojan. Do B iu ra  Emitera te legra­
fu ją : Krąży tu pogłoska, jakoby Rossyanie 
z powodzeniem urządzili wycieczkę floty z 
P o rtu  A rthura.

Tokio. (Oficyalnie). A dm irał Togo do- 
d o s i: Dziewięć naszych torpedowców, które 
brały udział w blokadzie Portu  A rth u ra  by­
ły świadkiem dnia 4 b. m. o godz. 7 min. 
40 rano jak  kanonierka rossyjska „Giliak" 
w yleciała w powietrze i zatonęła koło Ozeng- 
to u -sch an ; prawdopodobnie kanonierka w pa­
dła na jedną  z naszych min. Kilka rossyj- 
skieh kontrtorpedow ciw  i innych m niej­
szych okrętów, które były zajęte usuwaniem 
m in koło" Portu  A rthura, pospiesznie po­
wróciło do portu.

C z ifu , 7 czerwca. W  liście pewnego 
Japońezykaz D alnegozaw ierają się następujące 
w iadom ości: Odległość japońskiej arm ii od 
Portu  A rthura  wynosi 15 mil. A rm ia posuwa 
się naprzód wzdłuż obu wybrzeży. W scho­
dnia dywizya s ta rła  się d. 3 czerwca z n ie ­
przyjacielem. W ynik walki dotychczas nie 
znany. Załoga łodzi, która przepływ ała bli­
sko Portu  A rthura  odpowiada, że słyszała z 
Portu  A rthura  wybuchy i silną detonację.

Londyn. Jak  donoszą dzienniki prze­
dnia straż japońska znajduje się w odległo­
ści 4 mil od Portu A rthura , głów na zaś siła 
japońska w oddaleniu mil 12. A dm irał W it- 
heft czyni wielkie w ysiłki, by usunąć zato­
pione przez Japończyków u wejścia do Portu  
A rthura  b randery , celem w ypłynięcia na 
pełne morze i stoczenia walki z adm irałem  
Togo.

Londyn. Do Daily M ail te legrafu ją  
z P e te rsb u rg a : Mimo opozycyi Kuropatkina, 
zdaje się, iż będzie on m usiał na czele 45.000 
wojska wyruszyć na odsiecz Portu  A rthura . 
Gar i dwór nalegają na to, wbrew zapatry­
waniom kół wojskowych.

*  *
*

(Telegramy odebrane dzisiaj w nory).

Petersburg. Car zarządził mobiliza- 
cyę I. korpusu armii, do którego należy

część wojska, stojącego załogą w P e te rsb u r­
gu i okolicy.

Tientsin. Biuro Reutera  d o n o si: Ros­
syanie opuścili S inm intin  i okolicę. Słychać, 
że m ają zamiar połączyć się z wojskiem ros- 
syjskiem, które stoi na  drodze, prowadzącej 
do M ukdenu. Wczoraj rano słychać było od 
strony Liaojanu silny ogień działowy.

Londyn. W edle otrzym anych tu pry­
w atnych wiadomości Japończycy ustawili 
150.000 wojska na linii Feng  w angczeng Kaj- 
ping i sądzą, że K uropatkinowi nie uda się 
przełam ać tej linii. Mimo to, ze względu na 
możliwość odsieczy, zmobilizowano w Japonii 
czwartą armię, k tóra ma w krótce przybyć 
do Kinczu. Trzecia armia japońska w yru­
szyła pod dowództwem generała Nodzu do 
Polantien  i Pitsevo. Jam agata będzie k iero­
w ał osobiście operacyam i przeciw Portow i 
A rthura.

Londyn. W Izbie gm in wystosowano 
zapytanie do rządu, czy poczynił Rossyi 
przedstawienia w spraw ie kontrabandy w o­
jennej, pływ ających m in i używania n eu tra l­
nych portów  za podstawę operacyj m ary­
narki. Prezes gabinetu Balfour odpowiedział, 
że w skutek obecnej wojny w yłonił się cały 
szereg trudnych kwestyj międzynarodowych. 
Rząd bada je  ściśle, atoli jest w interesie 
publicznym nie podawać do publicznej w ia­
domości w ym iany zdań w tej mierze mię­
dzy A nglią o Rossyą.

Tokio. Dnia 6 b. m. ogłoszono aw ans 
oficerów arm ii i m arynarki, którzy się od­
znaczyli już w obecnej wojnie.

K R O I I K A

Lwóio, 7 czerwca.

— Z W ydziału krajowego. Dr. Jahl,
zastępca członka Wydziału krajowego, objął wczo­
raj kierownictwo departamentu I I , w miejsce 
ś. p. Bomanowicza.

— Z okazyi ślubu kr. Juliusza Dunin 
Borkowskiego, syna lir. Mieczysława i Maryi z 
lir. Wodzickich, z panną Maryą Skrzyńską, córką 
p. Zdzisława i Celiny z kr. Dunin Borkowskich, 
który odbył się dzisiaj o godzinie pół do 12 
rano w kościele OO. Jezuitów, wydali wczoraj 
kr. Michałowie Baworowscy świetny wieczór w 
salonach Kasyna Narodowego. Bliższe szczegóły 
o raucie wczorajszym i dzisiejszej uroczystości 
weselnej podamy w następnym numerze.

— D ar Polek na kolnmnę Mickiewicza 
we Lwowie. Na odlew geniusza złożyła na listę 
Adama Kreehowieckiego pani Wanda Mr. 3 K.

— Jarm ark wyrobów krajowych.
W czasie jarmarku wyrobów krajowych, który — 
jak wiadomo — odbędzie się na placu powysta- 
wowyin, przygrywać będą kapele wojskowe puł­
ków załogujących we Lwowie: co wtorku i czwar­
tku od godziny 6 —8 wieczorem i w niedzielę 
od godziny pół do 11 do 12 w południe.

Komitet jarmarku wyrobów krajowych zwra­
ca się do publiczności z prośbą, by korespon­
dencje swe prywatnej natury raczyła załatwień 
za pośrednictwem widokówek, wydanych nakła­

dem komitetu, a przedstawiających afisz zapo~ 
wiadający jarmark wyrobów krajowych.

Widokówki te otrzymać można w biurze 
komitetu przy ul. Tańskiej 8 i we wszystkich 
sklepach przyborów do pisania.

— Stypendyum dla słuchaczki 
Uniwersytetu. Komitet słuchaczek Wszeclmi- 
ey lwowskiej ogłasza, że na jego ręce złożono 
stypendyum w kwocie 300 koron dla słuchaczki 
zwyczajnej lub nadzwyczajnej wydziału filozofi­
cznego lub lekarskiego. Kandydatki muszą po­
siadać następujące w aruuk i: 1. narodowość pol­
ska; 2. religia rzymsko-katolicka; 3. wykaza­
nie niedostatecznych środków materyalnych; 4. 
przedstawienie świadectw collocjuialuych. Sty­
pendyum zostanie wypłacone w jednej racie. 
Podania należy składać w skrzynce listowej ko­
mitetu słuchaczek (umieszczonej w głównym 
gmachu Uniwersytetu, koło loży portyera), w 
terminie do 15 b. m.

— Zjazd koleżeński maturzystów gi­
mnazjum Franciszka Józefa we Lwowie z roku 
1889, odbędzie się w dniach 28 i 29 b. m.

— Egzamina wstępne do I. klasy 
gimnazyalnej odbędą się w zakładzie chyrow- 
skim w terminie letnim 23 czerwca, w terminie 
zaś jesiennym 30 sierpnia.

— Posiedzenie dla porozumienia się 
w sprawie wzniesienia pomnika nad grobem ś. p. 
Piotra Chmielowskiego na cmentarzu Łyczakow­
skim, odbędzie się w wielkiej sali ratuszowej 
dziś, we wtorek o godzinie 6 wieczorem.

— Lwowskie koło pań To w. „Szkoły 
ludowej" przesyła nam następujące sprawozda­
nie z obchodu dla dzieci urządzonego ku uczcze­
niu rocznicy konstytucyi 3 Maja, w sali „Soko­
ła" dnia 12 z. m.:

Ogólny dochód 366 K. 48 h., rozchód 130 
K. 92 li.; czysty dochód 235 K. 56 h.

Przy tej sposobności poczuwa się zarząd 
koła do miłego obowiązku złożenia podziękowa­
nia: p. inż. Barańskiemu za świetną reżyseryę i 
zajęcie się wieczorem, zakładowi wychowawcze­
mu p. Czarnowskiej, której uczenice i uczniowie 
brali udział w wykonaniu programu, p. Sielań- 
skiemu, kierownikowi chóru chłopców szkoły św. 
Antoniego, tudzież dyrekcyi Zakładu sierót w. m. 
na Janowskiem, za udzielenie swej orkiestry z 
gotowością godną zaznaczenia. H . Hemerlin- 
gowa, L . BieniaszewsM.

— Na Towarzystwo „Szkoły ludo­
wej" złożyli w administracji Gazety Lwowskiej 
pp. R. W. i A. J. z Warszawy 77 rubli 72 
kop. (czyli 195 K. 85 h.).

— Stowarzyszenie rękodzielników lwow­
skich „Gwiazda" odbyło wczoraj wieczorem do­
roczne walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
prezesa p. Walichiewicza. Po przyjęciu do wia­
domości sprawozdania wydziału z czynności i 
rachunków za rok ubiegły, udziolono mu abso- 
lutoryum, poczem na kuratorów Stowarzyszenia 
powołano z pomiędzy członków honorowych pp.: 
ks. Hieronima Lubomirskiego, Emila Krzena, 
Juliusza Starkla, Michała Walichiewicza, Sta­
nisława Platowskiego i ks. Andrzeja Świster- 
skiego.

W końcu dokonano wyborów do wydziału. 
Wybrani zostali pp.: Jakób Bieniarz, Franciszek 
Bober, Wojciech Fruaff, Walery Gursehing, 
Władysław Ilasiewicz, Kajetan Laskowski, Mi-

ADAM KRECHOWIECKI.

J‘°W lE Ść NA TLE HISTORYCZNEM XVII. W.
(Z CYKLU: „O TRON").

X .
(Ciąg dalszy).

Jie?i . straszny. Na blade, opuchłe po-
błv n- ^Tkiegły ceglaste rum ieńce, stalowe 
Cor 1 PrzeszYv' szklistą mgłę oczu, dreszcz 
ta v z gwałtowniejszy nim  w strząsał; w ką- 
8kal ^  u^ aza^a s*§ piana- K rztusił się, par-
2 k ’,chw ytając powietrze do zduszonej piersi,
■\y- wydobywał się świszczący oddech.

w*® krople potu ukazały się na czole, 
cal a i yderYk przerażonym  wzrokiem rzu- 
lek °^a bezradny, a do elektora pośpieszył 
k s ie ^  P o b o c z n y , oraz ochm istrz młodego 

§Cla, E berhard  D anckelm ann. 
oprzyt 6 -Za momejlt F ryderyk  W ilhelm

Dusi... — szepnął — strasznie dusi.... 
trzob ~~ Mówienie szkodzi — rzekł lek a rz : — 

^ u p e łń e g o  spokoju....
E lektor niecierpliw ie ręką rzucił.

SDnt'• -^ówić m u szę!— p rze rw a ł— a na 
^ przyjdzie czas.... 

p a , T ah z y ł teraz sztywnie na Danckelm anna, 
prawr eg° wyrazistej tw arzy malowało się 
(je Zlwe wzruszenie. Ten ochm istrz mło- 

F ryderyka posiadał zupełne zaufanie

»Gizeta Lwowska*, z dnia

elektora i do niego był mocno przywiązany. 
Czuł on, że ze śm iercią FTyderyka W ilhelm a 
rozpocznie się dla niego ciężka walka, jeśli 
nie z samym następcą, to z małżonką jego, 
dumną Zofią Karoliną, k tóra go nienawidziła. 
On też może jedyny  w całem otoczeniu n a j­
bardziej był w tym  momencie strwożony i 
zbolały.

— M iłościwy p a n ie ! — szepnął z prośbą 
w głosie — błagam y o spokój....

E lektor, jakby tej prośby nie słyszał, 
u jął go za rękę i przyciągnął....

— Czekaj-no, Danckelmann, czekaj....
Szukał widocznie jakiejś myśli, która

się urw ała. W zm agała się w nim gorączka; 
policzki pałały, a błyszczały oczy. Opuchłe- 
m i rękoma rzucał i mówił bezładn ie :

—  P o m n isz , Danckelm ann, pomnisz 
wojnę pomorską.,.. Szwedów moc.... potęga 
wielka.... dzielny żołnierz.... dzielny wódz, 
W rangel.... Zaleli B randenburgię.... idą na 
M agdeburg... O, H err Jesus!... A le jazD erfflin - 
gerem  zajmujemy pierwej M agdeburg.... Stam ­
tąd dalej.... na Ratenów, w sam  środek szwedz­
kiej naw ały.... S trach! strum ienie krwi.... ale 
Ratenów nasz.... A potem pod Fehrbellinem .... 
Sam Derfflinger stchórzył.... Deszcz.... mgła.... 
ciemno.... D erfflinger pow iada: „N iem ożna— 
zg in iem y"!... A  ja  każę iść.... Cały pułk 
szwedzki wycięty w pień.... Morze krwi.... 
Ale F eh rbellin  nasz.... szwedzka potęga skru­
szona.... h a ! ha!...

Danckelm ann znowu się pochylił.
— Miłościwy panie... — zaczął.
— M ilcz! — krzyknął elektor, i dodał 

szeptem : — Zbliż się.... bo ciebie nie w i­
dzę.... bliżej.... jeszcze bliżej....

Danckelm ann ukląkł przy samym fo-

F ryderyk W ilhelm , zsuwając się na po­
duszkach, usta swe zbliżył do ucha ochm i­
strza.

8 czerwca 1904,

—  Słuchaj ty  — szeptał: — tam  nie o 
Szwedów tyle chodziło, co o Francyę, która 
ich w spierała.... Upokorzyłem Ludwika, który 
jednak dalej knuł.... I  był moment straszny. 
W  zmowie z Polską byliby mnie zgnietli.... 
Sobieski.... o, bohater król, do Gdańska sam 
zjechał i zawarł tajny  układ z F rancyą i ze 
Śzwecyą, aby razem na mnie.... aby Prusy 
Książęce wziąć!... h a ! ha!... Byłby wziął!... 
Ale się nie dopatrzył.... jam  go złudził i upo­
rałem  się ze Szwedem, a z F rancyą czułe 
zawarłem  przymierze.... Byłby wówczas So­
bieski wziął P rusy i znowu silnie stanąłby 
na Zachodzie, a teraz, pomimo wszystkich 
wiktoryi, z których kto inny korzysta, ze­
pchnięty  je s t na W chód.... tak!... ha, ha!... 
A le to był straszny moment, gdym  się o tej 
zmowie gdańskiej dowiedział.... s tra sz n y !... 
Otóż słuchaj, Danckelm ann.... Ja  się lękarn, 
że F ritz  może takiej chw ili nie dopatrzeć.... 
On je s t słaby.... ty  go um acniaj.... niech idzie 
tą  samą drogą. Polskiego wpływu na Zachód 
nie dopuszczać.... na \Y schód! na W schód!.,, 
n iech tam  sobie będzie bohater.... ha! ha!... 
Francuzów protestantów , edyktem nantejskijp. 
w ygnanych, za moim przykładem  tu  garnąć.... 
p rzyciągać; niech się Ludwik złęści bezsil­
nie !... Z cesarstwem ostrożnie.... Świebodzina 
nie dać,.,. Żadnych ustępstw  dii& orony kró­
lewskiej.... Ona sama przyjdzie.... sama!...

Dreszcz go chwycił silniejszy, że szczęki 
obijały się o siebie z chrzęstem.

—  Boję się, D anckelm ann , — szep ta ł — 
boję się....

W  tym  momencie drzwi się otw arły, i 
na progu stanęła  Ludwika K arolina, córka 
Bogusława księcia R ad z iw iłła , niedaw no 
owdowiała małżonka m argrabiego Ludwika, 
młodszego syna elektora.

Zdawało się, że mroczna kom nata sy­
pialna rozjaśniła się nagle od tej postaci, 
tyle w niej było blasku, wdzięku i uroku

młodości. Pomimo szat żałobnych, które ją  
okrywały, pomimo widocznego przerażenia 
w dużych szafirowych oczach, spoglądających 
z trwożuem w ahaniem  na drgające ciało kur- 
lirsta, w yglądała jak  ju trzenka, rozprasza­
jąca  ponury mrok tej kom naty. Pierwszy 
prom ień wschodzącego słońca przedarł się 
przez szczelnie osłonione okno i padł jasną  
sm ugą u jej stóp, jakby hołd  składał tej 
cudownej niewieście, k tóra w dwudziestym 
pierwszym  roku życia m iała tw arz i uśm iech 
nieświadom ego dziewczęcia, w oczach głębie 
tajonego uczucia, kształty  dorodne a ponętne 
dorosłej kobiety.

Na uczyniony szelest elektor dźwignął 
głowę i błędnem i oczyma w patrzył się w sy­
nowe. Coś nakształt uśm iechu wykrzywiło 
mu grube w argi.

— Królowa ■— szepnął — królowa !...
I znów pochylił się do ucha D anckel­

m anna.
— Z moim Ludwikiem  m ogłaby może 

być królową polską.... A le teraz nie !... So- 
biesey będą znów czynili zabiegi o jej rękę.... 
N ie dopuśc ić !... słysz, D anckelm ann : nie 
dopuścić! Oniby chcieli tem  m ałżeństw em  
umocnić się.... dynastyę utworzyć.... h a ! ha! 
słysz, D anckelm ann, dynastyę!... Prze Bóg, 
nie dopuścić! Ty będziesz strzegł.... To n a j­
bogatsza w E uropie dziedziczka: cztery mo­
cne tw ierdze : Słuck, Kopyl, Siebież i  B irie.... 
gdyby w padły w ręce Sobieskim, to kto wie? 
ufundowaliby dynastyę, a do tego dopuścić 
nie lż a !... n ie ! Słysz, Danckelm ann, na  twoje 
sumienie.... Słysz! na  duszę tw oją!...

(C iąg  dalszy n a s tą p i) .
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chał Płoński, Władysław Piękosz, Aleksander 
Borkowski, Bogumił Czołowski, Julian Tyczka, 
Karol Moehnaczewski, Leon Walichiewicz, Grze­
gorz Romański, Jan Krzywy, Antoni Lech, Mie­
czysław Kiełbusiewicz, Maryan Lech.

— Inspekcya załogi w Czerniow- 
cach. Komendant korpusu generał-zbrój mistrz 
JE. Fiedler przyjechał w piątek wieczorem do 
Czerniowiec w towarzystwie szefa sztabu gene­
ralnego pułkownika Fryderyka Gersteubergera- 
Reichsegga do Czerniowiec na inspekeyę tam­
tejszej załogi. JE. Fiedler, który zamieszkał w 
holeln pod „Czarnym orłem“, odbył w sobotę 
przed południem przegląd załogi na placu ćwi­
czeń wojskowych za cmentarzem w Horec.zy, w 
południe składał wizyty, a po południu udał się 
do pobliskiego Michalcza, gdzie odbyły się ćwi­
czenia w strzelaniu ostrymi nabojami.

— W alne zgromadzenie członków 
Tow. myśliwskiego im. św. Huberta we Lwowie 
odbędzie się dnia 11 b. m. o godzinie pół do 6 
po południu w małej sali Kasyna miejskiego.

— Lwowskie Tow. ratunkowe 
udzieliło w miesiącu maju 1904 r. pomocy w 319 
wypadkach, a mianowicie w dzień 229, w nocy 
90 razy.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1893) udzielono ogółem pomocy w 33.588 wy­
padkach.

Służbę sanitarną pełniło 9 lekarzy i 3 
służących sanitarnych.

Liczba członków wspierających wynosi obe­
cnie 1400.

— Budowa ruskiego teatru  we 
Lwowie rozpocznie się w roku 1905. Magi­
strat lwowski zatwierdził już plan paicelacyi 
gruntu pod budowę na stoku ulicy Sykstuskiej i 
Leona Sapiehy. W^tyin roku ma być przepro­
wadzone planowanie i wywóz ziemi kosztem 
20.0( 0 koron. Teatr obliczono na 900 widzów. 
Komitet postauowił zmienić zewnętrzny plan bu­
dowy, którą przeprowadzi wiedeńska firma Feli- 
ner i Helmer. W nowym planie, na który roz­
pisano konkurs, mają być uwzględnione archi­
tektoniczne i ornamentacyjne znamiona budowni­
ctwa ruskiego.

— Egzamin dojrzałości w Szkole 
realnej w Tarnopolu złożyli: Auerbacli Józef, 
Birnberg Aloizy, Burbela Bronisław (z odzn.), 
Cichocki Artur, Czumak Włodzimierz, Kahane 
Majer, Lippe Lazar, Bappaport Izrael, Pendel- 
stein Aron, Rothstein Juda, Szalit Karol, Szapira 
Aron, Staniewicz Tadeusz, Steinberg Izrael, Traw- 
czuk Jan (z odzn.), Weber Mojżesz, Krohn Wolf 
(pryw.); II oddział: Bazar Hillel, Bogner Majer, 
Czechowicz Grzegorz, Erdheim Emil, Koczorow­
ski Gotthard, Kożuszko Michał, Krell Izak, Kwiat­
kowski Józef, Landesberg Majer, Łuszpiński An­
toni , Mannheim Anczel, Myszkowski Maryan 
(z odzn.), Podhorcer Majer, Rottenberg Samuel, 
Sass Jnda, Steinhaus Bernard, Tracz Wiktor, 
Bardach Jonasz, oraz eksterniśoi Gruenspan Abra­
ham i Nizner Rudolf.

Trzech zdało z odznaczeniem, 5 otrzymało 
poprawki, reprobowano 2.

A  Zatrucie wieprzową galaretą.
W ciągu dnia wczorajszego zgłosiło się do po- 
licyi kilka jeszcze osób, które po spożyciu wie­
przowej galarety, zakupionej w sklepie Gusta­
wa Jayki, doznali zatrucia. Między innemi robo­
tnik Budziński, murarz Bojkowicz, b. restaura­
tor Kirsch, 32-letnia Wilhelmina Neymayer oraz 
dwie zarobnice Katarzyna Michalska i Karo­
lina Lutczyn, zamieszkałe przy ul. Łyczakowskiej 
1. 41.

Komisya sanitarna miejska dokonała wczo­
raj rewizyi sklepu i pracowni Jayki i znalazła 
wszystkie wyroby w dobrym stanie. Zabrano 
tylko kilka naczyń z galaretą, celem oddania ich 
do rozbioru chemicznego.

Co było przyczyną zatrucia tylu osób i 
śmierci szewca Wierzbińskiego, wykaże nieza­
wodnie sekcya jego zwłok i analiza chemiczna 
galarety.

A Przebicie nożem Na wałach Gu- 
bernatorskich, w pobliżu budynku strażnicy po­
żarnej, napadło wczoraj około godziny 7 wieczo­
rem trzech drabów w wieku 18—20 lat na po­
wracającego do domu ucznia gimnazyalnego M. N. 
i potrąciło go tak silnie, że omal nie upadł. 
Gdy napastowany zwrócił uwagę na niestoso­
wne ich zachowanie się, jeden z drabów pchnął 
go w brzuch nożem, zadając dość znaczną ranę.

Rannego opatrzyło pogotowie Tow. ratnn- 
kowego i odwiozło do szpitala powszechnego. 
Sprawców tego brutalnego napadu poszukuje po- 
licya.

A  W ulicy Sykstuskiej spłoszyły się 
wczoraj po południu dwa konie, zaprzężone do 
wozu prowiantowego I  bateryi 11 pułku artyle- 
ryi korpuśnej i wpadły na chodnik. Na szczęście 
przechodnie wczas usunęli się z chodnika, tylko 
latarnia gazowa padła ofiarą rozhukanych koni.

A Niebezpieczny żart. Na przecho­
dzącego wczoraj o godzinie 5 po południu ul. 
Kościelną, wraz z 2 */,-letnią córeczką Stanisła­
wa Schaffera, podmajstrzego kolei państwowych, 
rzucił ktoś z okna I piętra garść małych ka­
mieni, z których jeden zranił dziewczynkę w 
lewe oko.

Policya śledzi za sprawcą tego niebezpie­
cznego żartu.

A Niebezpieczny zegarmistrz. Do 
sklepu zegarmistrza Sala Delikdischa przy ul.

Krakowskiej 16 przyszedł wczoraj po południu 
dozorca domu Mikołaj Fedków, celem zakupna 
zagarka. Gdy z powodu zbyt wygórowanej ceny, 
zegarka tego kupić nie chciał, Delikdisch ziry­
towany tern, uderzył go trzy razy w twarz, 
przyczem zranił go do krwi w prawy policzek. 
Fedkjwa z rąk groźnego zegarmistrza uwolnili 
dopiero przechodnie i stójkowy.

Epilog tej sprawy skończy się przed kra­
tkami sądowemi.

A  Zbłąkaną 4-letnią dziewczynkę, nie­
znaną z nazwiska, oddała policya w opiekę ko- 
misaryatowi II dzielnicy.

A  Umysłowo -chorego Wasyla Po- 
tyraja, mającego rzekolńo pochodzić z Oleska, 
przytrzymano wczoraj w ulicy Kazimierzowskiej 
i oddano na razie do aresztów policyjnych, celem 
sprawdzenia jego miejsca przynależności.

A  Aresztowanie zbiega. Koło ko­
ścioła Panny Maryi Śnieżnej przytrzymano one- 
gdaj notowanego złodzieja Stanisława Dembow­
skiego, który przed kilkunastu dniami zbiegł z 
więzienia sądu obwodowego w Przemyślu. Dem­
bowski ubrany był w mundur ucznia V klasy 
gimnazyalnej.

—  Zmarli W ostatnich dniach: w Dąbiu, 
Jadwiga z Duninów hr. Romerowa.

We Lwowie, ks. Aleksander Michniewski, 
weteran z 1863 roku, przeżywszy lat 70.

W Pantalowicach, Władysław Bzowski, 
właśó. dóbr, b. prezes Rady powiatowej łańcu­
ckiej.

W Krakowie, Władysław Mildner, uczeń 
VI kl. gimnazyum Sobieskiego, w 16 roku życia.

W Wojutyczach, ks. prałat Kalikst Gross, 
miejscowy proboszcz, w 75 roku życia.

— Z Krynicy, w czasie od 26 maja 
do 1 czerwca b. r. przybyło do Krynicy rodzin 
264, osób 452.

— Pożary. Ze Złoczowa donoszą, że w 
gminie Poczapy spłonęło w tyeb dniach 50 za­
budowań gospodarskich. Szkoda jest bardzo zna­
czna.

Z Jarosławia donoszą, że w Zaleskiej Woli 
obrócił w tych dniach pożar w perzynę 12 za­
gród włościańskich. Szkoda wynosi 22.000 K. 
i była ubezpieczona na 2800 K.

— Poświęcenie cerkwi. Z Trembo­
wli donoszą: Gr. kat. dziekan trembowelski ks. 
Załueki dokonał onegdał poświęcenia nowo wy­
budowanej cerkwi w gminie Załawiu, wzniesio­
nej kosztem dobrowolnych datków tamtejszych 
mieszkańców.

— Śmiertelny wypadek z bronią.
We wsi Jabłonowie, powiatu husiatyńskiego,

. zdarzył się onegdaj smutny wypadek. Mechanik, 
zajęty u właściciela obszaru dworskiego, nazwi­
skiem Władysław Pacześniewski manipulował 
w swoim warstaoie tak nieostrożnie z zepsutym 
rewolwerem, w którym znajdował się niedostrze- 
żony przezeń ostry nabój, iż rewolwer wypalił, 
a kula ugrzęzła we wnętrznościach obecnego 
przytem lokaja dworskiego, Hryńka Łukowego, 
który w kilkanaście godzin później zakończył 
życie.

—  W ykryte morderstwo. Jak nam
telefonują z Krakowa policya stwierdziła, że Gre- 
gurski i Sobel z góry ułożyli dokonanie mordu 
i że ostatnie przedewszystkiem dopuścili się tej 
zbrodni a potem wzięli się do rabunku.

— Smutny powrót robotników z 
Prus. Jeden z tutejszych dzienników donosi: 
Robotnicy galicyjscy, którzy wyjechali do Prus 
za robotą, wracają obecnie tłumnie o żebraczym 
chlebie, żaląc się, że nigdzie roboty znaleźć nie 
mogli i tylko wskutek mylnej informaeyi agen­
tów padli ofiarą oszustwa. Onegdaj cała partya 
robotników z Zaleszczyk zgłosiła się w przemy­
skiej policyi z prośbą o przytrzymanie ieb i od­
stawienie szupasem do miejsca przynależności. 
Ludzie ci byli tak wycieńczeni z głodu, iż na 
nogach utrzymać się nie mogli. Zdjęci litością 
żołnierze policyjni, dostarczyli im natychmiast 
kilkanastu bochenków komiśnego chleba, a ko­
misarz dyżurny kupił za własno pieniądze kilka 
litrów mleka kwaśnego.

— Tragedya rodzinna. Z Dobczyc 
donoszą do Nowej Reform y. Zaszedł tutaj dnia 
1 b. m. tragiczny wypadek. W domu Magdaleny 
Gremplowskiej mieszkali razem córka jej Agnie­
szka, zamężna Jaworska, ze swym meżem, a 
zięciem pierwszej, Janem Jaworskim. Jak  zwy­
kle, nie było między nimi zgody, lecz panowały 
ustawiczne niesnaski i kłótnie, albowiem Jawor­
ski lubił się upijać, a gdy mu funduszów, za­
brakło, zwykł był od żony swojej ciężko zapra­
cowany grosz na trunki wyłudzać, czemu się 
matka zwykle sprzeciwiała. Wynikiem tych usta­
wicznych niesnasek i nieporozumień był tragi­
czny wypadek, którego ofiarą padła teściowa Ja ­
worskiego, Magdalena Gremplowska, 7 4 -letnia 
kobieta. Rano 1 czerwca zażądał Jaworski od 
żony swojej pieniędzy na trunki, a gdy jego żą­
daniu odmówiła, począł ją  bić. Gdy matka jej 
stanęła w obronie, nie pozwalając bić swej córki, 
odepchnął ją  od siebie zięó tok nieszczęśliwie, 
że ta przewróciwszy się na ziemię, Wyzionęła 
ducha. Nieżywą, po skonstatowaniu natychmia­
stowej śmierci przez miejskiego lekarza dr. Teufla, 
odwieziono do kostnicy, gdzie nastąpi obdukcya 
zwłok. Jaworskiego uwięziła żandarmerya.

— Zamach samobójczy. Z Turynu 
donoszą: Studentka filozofii Olga Cremonesi strze-

| liła onegdaj do siebie z rewolweru po ukończe- 
j niu wykładu Herrera, profesora archeologii na 

Uniwersytecie tntejszym. Stan jej jest bezna­
dziejny. Jako powód samobójstwa podała, że 
przeżyć nie mogła śmierci swego ojca.

-- Bandę fałszerzy banknotów 20-ko- 
ronowych schwytano w miejscowości Toronya, 
na Węgrzech.

— Prawdziwą bitwę stoczyli biali z 
murzynami przed paru dniami na ulicach Fila­
delfii. Walczyło około 300 osób, bronią ich były 
rewolwery, noże i kamienie; 5 osób zostało tak 
ciężko ranionych, że musiano umieścić je w la­
zarecie, a około 20 osób, pomiędzy niemi kilku 
policyautów, otrzymało lżejsze rany.

— Nowy kabel. Dnia 2 b. m. zakoń­
czono w Nordenhamie układanie drugiego kabla, 
łączącego Niemcy z Ameryką. Komunikaeya te­
legraficzna odbywa się doskonale.

N o f f i  l i t e m M r s l r a a e .
Z teatru  donoszą: Szereg prób z „Labi- 

ryntu“ Hervieu’go zakończono dzisiaj. Sztukę tę, 
wymagającą nader starannego przygotowania, 
podtrzymują trzy wielkie role. Główną a do opra­
cowania trudną postać Maryi odtworzy p. Be- 
dnarzewska, Maksa de Fogis i Wilhelma de 
Brenil pp. Adwentowicz i Zawadzki.

Kończący się za parę dni sezon operetko­
wy, przyniesie nam jutro debiut p. Wandy Bro- 
nowskiej, uczenicy p. Stróżeckiej, w partyi Agaty 
w „Wolnym Strzelcu1'. Będzie to jedno z czte­
rech pożegnalnych przedstawień przed wyjazdem 
operetki na występy gościnne do Krakowa.

W piątek wznowi dyrekeya ulubioną ope­
retkę „Madame Sherry", w niedzielę „Mikada" 
a we wtorek na ostatnie przedstawienie daną 
będzie Ofienbacha „Wenecya w Paryżn".

Repertuar tea tru  miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we wtorek po raz pierwszy (nowość) 
„Labirynt", sztuka w 5 aktach Pawła H em en; 
przekład Julii Otrembowej. W przedstawieniu 
biorą udział p p .: Bednarzewska, Solska, Wę ■ 
grzynowa, Otrembowa, Jankowska, Adwentowicz, 
Knake Zawadzki, Jaworski, Kliszewski, Wysocki 
i inni.

We środę „Wolny Strzelec", opera roman­
tyczna w 8 aktach a 5 odsłonach K. M Webera. 
Debiut p. WaDdy Bronowskiej w roli Agaty.

We czwartek przedstawienie popularne po 
cenacłT zniżonych, po raz trzeci „Wszystko do­
bre, co się dobrze kończy", komedya w 5 aktach 
a 8 odsłonach W. Szekspira.

W piątek, ostatnie trzy przedstawienia ope­
retki przed wyjazdem do' Krakowa, po raz ósmy 
„Madame Sherry", operetka w 3 aktach Hugo 
Feliksa.

W sobotę po raz drugi „Labirynt", sztuka 
w 5 aktach P. Horvieu, przekład Julii Otrem­
bowej .

Z  I z t > y  s ą d L o - w e r j .

Kraków, 7 czerwca.
(O obrazę czci).

W  procesie prasowym  dyrektora teatru  
Kotarbińskiego przeciw redaktorow i Bociana  
S tanisław ow i Lipińskiem u oskarżony tłórna- 
czył się z rysunków  i'-zarzutów wym ierzo­
nych w tym  piśmie przeciw państw u K o­
tarbińskim . N astępnie, celem w yjaśnienia 
n iektórych nie nadających się do publicznego 
trakow ania szczegółów, T rybunał zarządził 
rozprawę tajną. — N a tej tajnej rozprawie 
oskarżony L ipiński był przesłunM wany do 
godziny pół do pierwszej i żądał przesłu­
chania całego szeregu świadków, którzy jego 
zdaniem m ają dowieść, że tea tr  krakowski 
je s t w upadku, mianowicie, zdaniem oskar­
żonego, należałoby przesłuchać pp.: Kożmia- 
na, dyrektora Pawlikowskiego, W yspiań­
skiego, Przybyszewskiego, Z ygirunta  P rzy­
bylskiego, Jerzego Żuławskiego, Ludwika 
Hellera, posła Daszyńskiego, adw. dr. Guń- 
kiewicza, aktorów : Solskiego, Romana, Ka- 
mińskiego i W ojnowską. N a stw ierdzenie 
różnych innych okoliczności oskarżony żądał 
wezwania św iadków : pp.: Broccard, Sulimy, 
J e re m i, G órsk ie j, Judkiewiczównej i dr. 
Daszkowskiego. T ryounał odmówił wezwa­
n ia  tych w szystkich świadków.

W  dalszym ciągu przesłuchano kilku 
świadków, którzy stw ierdzili, że rysunki w 
Bocianie, zohydzające p. K otarbińską w y­
wołały w nich oburzenie i wrażenie, iż cho­
dziło o dotknięcie p. Kotarbińskiej, jako ko­
biety. ,

Św. Bóża Fragnerow a opowiadała szcze­
góły swego pośrednictw a pomiędzy L ipiń­
skim a dyrekcyą teatru, m ianowicie księ­
garz H im m elblau powiedział jej, że L ip iń ­
ski gdyby dostał kilkaset złotych, zaprze­

stałby szarpać K otarbińskich. Fragnero^ 
stw ierdziła w swoich zeznaniach, iż dyreąt 
K otarbiński odrzucił tę propozycyę, oświ®a 
czając, że w takie rzeczy się nie bawi.

Dziś rano o godzinie 9 Fragnero^® 
będzie w dalszym ciągu przesłuchiwaną.

Z Krakowa telegrafują nam  dzisiaj: Bp®' 
praw a przeciw redaktorow i Bociana  Lip1®' 
skiemu odbywa się dziś w dalszym ciągu' 
W ezwany do rozpraw y na świadka księg®r® 
Him m elblau nie staw ił się, ponieważ wc®°' 
raj wieczorem m iał wyjechać do Wiedfl1®' 
Himmelblau powołany był na ważny szcz® 
gół, ponieważ wczoraj zeznała Fragnero^®’ 
że H im m elblau mówił jej, iż Lipiński chc® 
dostać kilkaset guldenów od Kotarbińskiej?,®’ 
a wówczas przestanie pisać o teatrze. Lip1IJ(  
ski zażądał więc odroczenia rozprawy. 
stępca oskarżyciela sprzeciwił się temu &®' 
znaczając, że nie staw ienie się świadka Hi®' 
m elblaua w ygląda na prostą  ucieczkę. TB' 
bunał zarządził zbadanie czy świadek iB° 
tn ie do W iednia wyjechał, oraz ewentualp® 
dostawienie go do sądu. Z powodu poszuk1' 
wań za Himmelblauem nastąp iła  pauza 
godz. 9'45 do pół do 12.

G 08P0D A B 8T W 01 HANDEL
Wiec mleczarski odbędzie się w Kr®' 

kowie, dnia 14 czerwca po południu w 1°' 
kalu Towarzystwa rolniczego.

Zapowiedziany wiec obudził wielkie z®' 
interesow anie w kołach rolników, bo będzi0 
poruszonych na nim  wiele spraw  ważnych

Towarzystwo m leczarskie zwróciło Si§ 
z prośbą do dr. Stefczyka, dyrektora biur® 
Patronatu , by przyjął referat o organizac?1 
spółek m leczarskich. Hr. Bier, kierownik Z®' 
kładu badania środków spożywczych, podją* 
się referatu  o stosunkach pod względem łB ' 
gieny m leka w dostawie i w handlu, zwłaszcZ® 
z uwzględnieniem  Krakowa. P. Ihnatow i0®’ 
krajowy in struk to r m leczarstw a ze LwoW®- 
będzie mówił o cenach m asła, a p. fi®' 
wlikowski, krajow y in struk to r mieezarstw® 
w Krakowie, przedstaw i wnioski w ’ spraW>e 
organizacyi handlow ej.

Karpackie Tow. naftowe. Z W i®'
dnia te legrafu ją: R ada nadzorcza karpacki®' 
go Towarzystwa naftowego usta liła  na wczO' 
rajszom  posiedzeniu bilans, który przędło' 
żony będzie walnemu zgrom adzeniu akcyo' 
naryuszy, zwołanemu na 25 b. m, do M®' 
ryam pola. Zysk brutto wynosi 3,546.030 ko' 
ron (w roku zeszłym wynosił 1,925.000). P° 
statutowej dotacyi rozm aitych funduszów 
czysty zysk wynosi 2,191.745 koron; w ®.T' 
frze tej m ieści się także zysk z rafinery1 
„Apollo" w Preszburgu. Rada nadzorcza po' 
stanow iła po rozdzieleniu odpowiednich kwot 
na rozm aite fundusze, zaproponować walu®' 
mu zgromadzeniu w ypłacenie 12 prc. dywj' 
dendy (w roku zeszłym dyw idenda wynosi' 
ła  5 prc.), a resztę 872.728 koron, przeka' 
zać na nowy rachunek. Ten bardzo znacziB 
zysk Tow. karpackiego je s t już w ynikie111 
kartelu  naftowego.

Giełda towarowa. Cukier surowy loc° 
A ussig 21-30 do 21-40, loco Ołomuniec 20-40 
do 20‘50, loco Berno-W iedeń 20-50 do 20 '60, 
na paźdz.-grudz. Zoco Aussig 21-35 do 21-45. CM' 
k ier w k o stk ach : p rim a  72-25 do 72-25, 
cunda  70-75 do 70-75. Spirytus kontyngcfl' 
tow any: loco W iedeń 47-— do 47‘40. Naft® 
kaukazka: transito  T ryest 10*25 do 10-7-5> 
galicyjska przeźroczysta 39-75 do 40-35. (CeftU 
w koronach).

Wiedeń, 7 czerwca. (Telegram  Ga'  
zety Lwowskiej). Na wczorajszy targ  sp?;' 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzez» 
ogółem 5221 sztuk. W  tem było z Galicy1 
705 sztuk, z Bukowiny 40 sztuk.

Przebieg targu  był spokojny.
Ceny spadły o 50 hal.
N iesprzedanych zostało 29 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 37 

sztuk po 64 do 67 koron; 244 sztuk po 68 do 7-j 
koron, 423 sztuk po.73 do 78 koron, 38 sztuk 
po 79 do 80 K.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho' 
dzenia kupowano po 72 do 84 kor., krowy 
podtuczone po 64 do 70 kor., bydło chud® 
po 48 do 70 kor., wszystko licząc za cefi' 
tn a r m etryczny żywej wagi.

OSTATKIA POCZTA

M inister w ęgierskiej obrony krajowej 
generał N yiri i gubernator R jeki Rossn®1’ 
złożyli wczoraj na ręce N ajj P ana  przepis®!- 
ną przysięgę jako nowomianowani ta jo1 
radcy.



5
siai ,aj^- Arcyksiążę Fryderyk, który dzi- 
ay 2Wyiechał <5° Londynu, będzie tam  w ita­
ł y  ^^ zw y czajn y m i honoram i. Jego Ges. 
ciu p. będzie także na wielkiem przyję- 
hon y> gdzie lordm ajor Londynu odda mu 
w 0rL  należne głowom panującym . Naj- 
^  Pauialej zapowiada się wielki bal dworski 
Caf acu Buckingham , gdzie się gromadzi 

l'odzina królew ska i przedstaw iciele na j­
mniejszych rodów angielskich.

że A'. Wiener TagU ait donosi z Londynu, 
^ P rz y b y ł tam z polecenia prezydyum au- 
Parl 6,i posłów urzędnik kancelaryi
j cmentarnej dr. Karol N eusser dla stu- 
go° * am a regulam inu parlam entu angielskie- 
j> ‘ , r - N eusser był w tym samym celu w 
j a z Londynu udaje sie do B erlina

rnkseli.

kje. Bzisiąj zbierają się na nowo po krót- 
W  Przerwie parlam ent niem iecki i pruska 
L A  deputowanych. Słychać, że parlam ent 

Zle odroczony prawdopodobnie dnia 20 
Paź!?’: seł m Pn is'ki zaś dnia 1 lipca, i to do 
(V- '*ernika. P ruska Izba panów zbierze się 

Pl0ro d. 27 b. m.

Że „ Różne pism a włoskie i inne doniosły, 
Ńiec św. P ius X. zwoła niebawem _ so- 

k0 • Powszechny, albo raczej doprowadzi do 
riea obrady soboru z 1S70 r. Sobór ten, 

jjy został form alnie zamknięty, chodziło- 
^ ięe  tylko o dokończenie go. — Tym- 

jak stwierdza rzym ski korespon- 
0 . Germanii, Ojciec św. nie m yśli wcale 
Xa-ettl w tej chwili z różnych powodów. — 
n J P rzód odbycie soboru wymaga wielkiego 
f6s *adu pieniężnego, trzebaby bowiem od­
l e w a ć  olbrzymią salę królew ską u św. 
j ra, ustanowić szereg urzędników i służby 

rzymać ich, wyznaczyć wielkie sumy na 
Pin §’° rodzaju prace, druki i t. d. — 

s IX. naw et przekazał dość wielkie kwoty 
tyj. ładniejszych biskupów, by im  umożli- 
ty/1 Podróż i pobyt w Rzymie. Dzisiaj W a- 
PoiA n ’e ruógłby ponosić takich wydatków, 

leWaż rozchody zwiększyły się od owego 
k SP. a dochody nie wzrosły. A cłalej wię- 
ty a część szematów, których nie załatwiono 
łat ■ u 1^70, została z biegiem  czasu za- 
o A 10.na w inn y sposób, zwłaszcza te, które 
tyęQ°siły się do karności kościelnej. Dogma- 
C'zv?^  kwestyi, któreby wym agały uro- 
a Litych defmicyi, niem a chwilowo wcale, 
0 ^ !§c bezpodstawne są doniesienia gazet 
d p o la n iu  soboru i prawdopodobnie zacho 
L . L  omyłka, wynikająca ztąd, że Ojciec 
P0 '§L7 z powodu jubileuszu Ńiepokalanpgo 
si Czgcia Najśw. P anny wyda odezwę do bi- 
dzi św iata całego. W tym  czasie odbę- 

s>g także uroczystość kanonizacyjna, na 
Se Wedle zwyczaju będą zawezwani wło- 

biskupi, m ieszkający w prom ieniu 100 
oj. d Rzymu. Inn i biskupi, p a triarchow ie  
k n ^ maj a tylko zwykłe zawiadom ienie o ka- 

^■zacyf.

Delegacye.
le Budapeszt, 7 czerwca. W ęgierska de- 
dżefCya przyjęła po krótkiej dyskusyi bu- 

marynarki i p rzystąpiła  do obrad nad 
zctem krajów  okupowanych.

°dh i ^ r a LÓW, 7 czerwca. ( I d .  p r .)  Dziś 
czło , drugie pełne posiedzenie Zjazdu 
tyy Stowarzyszenia techników  gazo-
szłv r wodociągowych z A ustryi. Na przy- 

^jazd wybrano Pilzno w nadziei, że 
a;aScy technicy przystąpią do Stowarzysze­
n i a  wycieczka do W ieliczki, ju tro  do 
Da l*°wic. Wczoraj odbyła się uczta, wyda- 

Przez m iasto na  cześć uczestników Zjazdu.

gja Wiedeń, 7 czerwca. Wiener Ztg. o- 
pjżgZa: t Nąjj. Pan sankeyonow ał uchwalony 
ZtyL2. Sejm galicyjski projekt ustawy po- 
oD aMcej wielickiej Radzie powiatowej na 
8ana 16 P°r §bi za pożyczkę 500.000 koron na 
d u o A ?  wielickiej powiatowej Kasy oszczę- 
lej A 1 .^ b  na zaciągnięcie tej pożyczki, da­
ty^ j(roJ ek t ustawy pozwalającej Radzie po- 
s%ji°We  ̂ w Kałuszu zaciągnąć pożyczkę wr 

6 17.000 koron. 
p1j*yi Wiedeń, 7 czerwca. Najd. Arcyks. 
łu<Ll-eiLk ze św ita w yjechał dziś przed po- 

do Londynu.
(|0|J _Wredeń, 7 czerwca Polit. Gorresp, 
dryk'Sl’ wizyta N ajdost. A rcyksięcia Ery- 

a na dworze angielskim m a za cel jedy- 
aUstr r SCzenie królowi Edwardowi insygniów 

A lg ie r s k ie g o  m arszałka polnego, 
bu Wiedeń, 7 czerwca. P. M inister skar- 
^ k t  1Blailowal starszego kontro lera  cłowego, 
ełotyi’ra L e w i c k i e g o ,  starszym zarządcą 
^Zęd W W ił .  klasie rangi przy głównym 

Zle cłowym w Oświęcimiu.

Wiedeń, 7 czerwca. Pólitische Corres- 
pondem  donosi, że rząd węgierski podpisał 
wczoraj umowę z lin ią przewozową „K unard“, 
na mocy której uw olnił em igrantów  do Ame- 
ki od przymusu paszportowego.

Wiedeń, 7 czerwca. Polit. Gorresp. 
zapewnia z Petersburga, że wszelkie pogło­
ski o zachw ianiu rossyjskiego m inistra  spraw  
zagranicznych hr. Lam sdorfa są nieuzasa­
dnione. H r. Lam sdorf bowiem cieszy się 
niewzruszonem zaufaniem cara. Bieg w ypad­
ków w Azyi wschodniej tern mniej może 
w płynąć na osłabienie stanow iska hr. Lam s­
dorfa, że to on w łaśnie był do ostatniej 
chwili stanowczym zwolennikiem pokojowe­
go rozwiązania zatargu z Japonią.

Wiedeń, 7 czerwca. A ustro węgierski 
okręt wojenny „Cesarzowa E lżb ie ta11 przy­
był na 14 dni do Taku.

Wiedeń, 7 czerwca. Wczoraj odbyło 
się tu ósme zwyczajne w alne zgromadzenie 
austryackiego Związku notaryuszów  przy li­
cznym udziale delegatów ze wszystkich k ra ­
jów koronnych — Uchwalono, aby komisya 
centralna i kom itet wykonawczy Związku z 
całym naciskiem dążyły do usunięcia licznych 
braków w notaryacie. Z G a l i c y  i wybrano 
do wydziału notaryuszów : N i e m c z e w -
s k i e g o  z Krakowa, B u j n o w s k i e g o  z 
Pilzna, kandydata notaryalnego G l i i c k a  z 
Podgórza i B a s t a w i e c k i e g o z  Kulikowa. 
P rzyszły Zjazd odbędzie się ponownie w 
W iedniu.

Królewiec, 7 czerwca. Gdy wczoraj 
wieczorem przybyli tu włoscy m urarze, aby 
zastąpić strejkujących murarzy, przyszło do 
bardzo burzliwych wykroczeń i bójek. W ło ­
chów obrzucono kam ieniam i. Żandarm erya 
przedsięwzięła liczne aresztowania. Dopiero 
późnym wieczorem zdołano przywrócić spo- 
koj.

Budapeszt, 7 czerwca. W ęgierska de- 
legacya obraduje dziś nad budżetem m ary­
narki.

Zagrzeb, 7 czerwca. N a wczorajszem 
posiedzeniu rady miejskiej przyszedł pod 
obrady wniosek, aby rada uchw aliła wezwać 
deputacyę regnikolarną do natychm iastowego 
zerw ania rokowań ugodowych z W ęgram i i 
działania w kierunku usam odzielnienia Ghor- 
wacyi. Ponadto dom agał się wnioskodawca, 
wezwania wszystkich gm in w Chorwaeyi, 
aby przystąpiły do tej uchwały. W niosko­
dawca żądał nagłości wniosku. Kilku radnych 
w ystąpiło przeciw temu, co wywołało wrza­
wę i bardzo burzliwe sceny- N astępnie w ię­
kszość opuściła salę, a przewodniczący o 9 
wieczorem zam knął posiedzenie.

Studenci urządzili w ciągu wieczora 
pochód dem onstracyjny przez miasto, śp ie­
w ając pieśni narodowe, wśród okrzyków: 
„Niech żyje skarbowa samodzielność Ohor- 
w acyi“.

Gmunden, 7 czerwca. Dziś odbył się 
ślub księżniczki A leksandry Kumberlandzkiej 
z wielkim księciem M eklem burskim .

Drezno, 7 czerwca. Król zachorował 
na bole wewnętrzne. — Stan jego w nocy 
wykazywa' silną gorączkę. W yjazd do Ems 
odroczony.

Rzym, 7 czerwca. Senat obradował 
wczorał nad zmodyfikowanym budżetem na 
rok 1904. M inister skarbu Luzzatti oświad­
czył, że budżet ten, je s t jedynym  w całej 
Europie, który dało się zestawić bez ucie­
kania się do kredytów. W kasach państw o­
wych jest zapas w wysokości 200 milionów 
lirów.

Belgrad, 7 czerwca. W łaściciela W ie­
czornych Nowości Bojowicza uwięziono obe­
cnie za to, że zeszłego roku podczas demon- 
stracyj przed jego mieszkaniem wystrzałem 
z rewolweru skaleczył 2 osoby.

Belgrad, 7 czerwca. Tutejszy kupiec 
i poseł do skupczyny A rseniewiez, dopuści­
wszy się różnych oszustw na kwotę 100.000 
denarów, zbiegł. P opełn ił on także defrau- 
dacye przy dostaw ach wojskowych.

Paryż, 7 czerwca. W edług prywatnej 
depeszy z P etersburga między A nglią a Ros- 
syą nastąpiło  porozumienie w sprawie. Ty­
betu. Rząd angielski zapewnił uznanie praw 
Rossyi w Tybecie, przez co stworzono zado­
walający modus vivendi obu m ocarstw  w Ty­
becie. Rząd^ angielski interw eniow ał na ko­
rzyść Ross^i u rządu japońskiego, który przy­
rzekł, że Japonia nie będzie czyniła w cie­
śninie Beringa żadnych trudności rybołówstwu
rossyjskiemu.

Paryż, 7 czerwca. Izba deputow anych 
obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad 
projektem wojsuowym. Dep. V aillant zapro­
ponował projekt ustawy, zmierzającej do 
tego, aby armię zastąpić narodową m ilic ją . 
Referent uświadczył, żc system ten je s t nie­
możliwy i propozycyę V aillanta odrzucono 
506 głosam i przeciw 68.

Paryż, 7 czerwca. Przy onegdajszych 
wyborach uzupełniających do rady general­
nej departam entu Sekwany wybrano 8 kan­
dydatów m inisteryalnych, a jednego opozy­
cyjnego. M inisteryalni przeto m ają znaczną 
większość.

Paryż, 7 czerwca. Dep. Presense za­
powiedział na dziś in te rp e lac ję  w Izbie de­
putowanych do m in istra  spraw  zagranicznych 
Delcassego w sprawie A rm enii.

Madryt, 7 czerwca. W czoraj szalała 
tu  gw ałtow na burza z gradem , wyrządzając 
wielkie szkody. Ruch tram w ajow y zupełnie 
ustał.

Gibraltar, 7 czerwca. B iuro  Reutera  
donosi, że angielski okręt T~ojenny „Ks. 
W aiii“ odpływa dziś do Tangeru. Jak  s ły ­
chać wczoraj już m iała się tam  udać fran ­
cuska eskadra Morza Śródziemnego.

Oras, 7 czerwca. Znany naczelnik Bu- 
cham aru, którego szczep długi czas spraw iał 
rządowi francuskiemu wielkie trudności na 
pograniczu M gieru i M oroka poddał się 
sułtanow i m arokańskiemu. Zdaje się w pły­
nął na to trak ta t angielsko-francuski co do 
Maroka, Bucham aru bowiem przekonał się 
że w obec tego staje się nadal bezsilnym.

Konstantynopol, 7 czerwca. O statni 
zamach dynam itowy na pociąg kolejowy, wy­
w arł w dyplom atycznych kołach tureckich 
bardzo przygnębiające wrażenie, mimo, iż 
rozpoczęcie zamachów dynam itowych poufnie 
już sygnalizowano, a aresztowani w kwietniu 
naczelnicy band zapowiedzieli je.

Konstantynopol, 7 czerwca. W  wi- 
iajecie Yan zniesiono zupełnie arm eński od­
dział powst. ńczy, złożony z 30 ludzi.

Sejm węgierski.

Budapeszt, 7 czerwca. W ęgierska 
Izba posłów odbyła wczoraj form alne posie­
dzenie. Po odczytaniu listy  niezałatw ionych 
interpelacyj, dopom inał się poseł Ugron od­
powiedzi na nie. M inister Lukacs przedło­
żył dwumiesięczne budżetowe prowizoryum, 
jako przedłużenie obecnego prowizoryum do 
końca sierpnia. Ponieważ budżet na rok 1904 
wniesiony został do Izby dopiero 10 maja, 
niem a widoków, aby przed upływem  obecne­
go prowizoryum mógł być załatwiony. P re ­
zes gabinetu Tisza przyrzekł załatw ić na na- 
stępnem  posiedzeniu in terpelac je  i petycye.

Echa strejku kolejarzy na Węgrzech.

Budapeszt, 7 czerwca. N a wczoraj­
szej rozprawie sądowej przeciw członkom 
kolejowego kom itetu strąjkowego przesłucha­
no kilku członków klubu demokratycznego, 
którzy bawili w lokalu podczas rokowań ko­
m itetu z posłem Vor0sem. Świadkowie ci 
zeznają zgodnie, że w lokalu klubowym ze­
branych było przeszło 300 strejkujących i 
wzywało kom itet, gotowy już przyjąć pro- 
pozycye rządu, do trw ania w oporze, zarzu­
cając członkom komitetu zdradę. Przy prze­
słuchaniu  dyurnisty  kolei państw ow ych F ar- 
benheim a przyszło do w ym iany zdań między 
prokuratorem  a przewodniczącym. P rokura­
tor zarzucił świadkowi, że w policyi zezna­
w ał bardziej obciążająco. Przewodniczący za­
rządził przeczytanie protokołu zeznań w po­
licyi, okazało się jednak, że protokół taki 
nie istn ieje. Przesłuchano szereg telegrafi­
stów, którzy przesyłali depesze strejkującym . 
Oświadczyli oni, że stacye nadawcze zgła­
szały fałszywe nazwiska, tak, iż trudno było 
stwierdzić, gdzie właściwie depesze nadano.

Kwestya macedońska.

Sofia, 7 czerwca. Z Macedonii dono­
szą znowu o licznych okrucieństw ach popeł­
nianych przez Turków na ludności chrze- 
ściańskiej zwłaszcza w Kruszewie i M ona­
styrze. W  Ochrydzie panuje głód. N atom iast 
tam, gdzie rozpoczęli już działalność zagra­
niczni naczelnicy żandarm eryi panuje zupeł­
ne zadowolenie i naw et sami przywódcy m a­
cedońscy przyznają, że położenie się tam 
znacznie polepszyło.

K a t a s t r o f y .

Waszyngton, 7 czerwca. Na stacyi 
kolejowej E lorans w stanie Colorado eks­
plodowała znaczna ilość dynam itu, Dziewięć 
osób je s t ciężko poranionych.

Krwawe awantury.

Victor (Colorado), 7 czerwca. Jak się 
pokazuje, wczorajszy wybuch na  dworcu „In- 
dópendance de F lo rence“ spowodowany zo­
sta ł zamachem. Gdy wczoraj po południu 
sekretarz Zjednoczenia właścicieli kopalń na 
zgromadzeniu mówił o tym zamachu, przy­
szło do wielkich aw antur. Jedną osobę za­
strzelono, 6 zraniono, wkroczyła milieya. 
Przed lokalem Zgrom adzenia zebrani byli 
górnicy, którzy przyjęli wojsko strzałam i. 
Siedmiu robotników  zabito, 100 aresztowa­
no. Ogólna ilość zabitych podczas tych  zajść 
osób wynosi 21.

W O J N A
r o s s y j s k o -  j a p o ń s k a .

Londyn, 7 czerwca. B iu ro  Reutera 
donosi z P etersburga; Pew ien zagraniczny 
oficer przy wojskach rossyjskiek w M andżu- 
ryi donosi, że K uropatkin ze sztabem udał 
się pociągiem kolejowym na linię między 
H aiczeng a Tasziczao.

Liaojan, 7 czerwca. B iuro  Reutera 
donosi : K ilku zagranicznych attaclies woj­
skowych, między nim i obaj angielscy, o trzy­
mało pozwolenie udania  się na południe. 
N iektórzy z n ich  spodziewają się, że będą 
mogli przyłączyć się do kozakow, którzy zbli­
żają się na północ od Kinezu. N a wschod­
n ich  wybrzeżach Liaotungu ląduje nowa a r­
mia japońska, przeznaczona do tego, aby 
wstrzym ać m arsz Rossyan do Tasziczao, 
skierowany przeciw arm ii generała  Oku. Ja ­
pończycy prawdopodobnie zaniechali zamie­
rzonego ataku na Liaojan, chociaż wątpli- 
wem jest, czy w ogóle m ieli taki plan. Za 
dwa do trzech tygodni rozpoczną się de­
szcze, które u trudnią  bardzo operacye. Tym­
czasem kozacy zbliżają się do japońskich  
przednich straży, gdy inny oddział zbliża 
się do prawego skrzydła generała  Kurokie- 
go. S tan zdrowia wojsk je s t bardzo dobry; 
zakaźnych chorób niema.

Raporty rossyjskich dowódców.

Petersburg, 7 czerwca. K uropatkin 
telegrafuje o walce pod W afankun dnia 30 
m aja: Dwa oddziały rossyjskie, złożone z 
dragonów, kozaków i bateryj, przybyłe z 
W ansialin, otrzym ały 30 w południe w ia­
domość, że 5 kilom etrów od W afankun dwie 
sotnie straży granicznej walczą z nieprzyja­
cielem, który zajął pozycye koło Usiatu. Kon­
nica nasza ruszyła kłusem  w kierunku W a­
fankun. Dwa szwadrony dragonów wysłano 
na pomoc straży granicznej a sotnię koza­
ków i oddział strzelców wysłano celem o- 
ckrony naszego prawego skrzydła w dolinie 
rzeki Puczu. Oddziałowi temu udało się speł­
nić swe zadanie i wesprzeć nasze prawe 
skrzydło. W krótce dano znać, że z pod Usiatu 
nadciągają znaczne siły japońskie. Dwie so­
tn ie kozaków usiłowały zatrzym ać nieprzy­
jacielską konnicę, lecz zostały przez n ią  w 
walce praw ie zupełnie zniesione. Dwa nasze 
szwadrony z oddziałem  m itrajlez m usiały co­
fnąć się przed ogniem nieprzyjacielskim , da­
wszy przedtem  8 dobrze wymierzonych salw. 
Japońskie szwadrony doznały dotkliwych 
strat. Dostały się one pod ogień straży g ra ­
nicznej i rozproszyły się. Chwilowo nie m o­
gli nasi dragoni z powodu przeszkód terenu 
wziąć udziału w walce na froncie. Gdy d ra­
goni zobaczyli, że nowe siły n ieprzyjaciel­
skie chcą ich otoczyć, cofnęli się z pozycji, 
a dwa gęste łańcuchy piechoty japońskiej 
ukazały się na wzgórzach, obsadzonych po­
przednio przez naszych dragonów. Po naszej 
stronie ciężko ranny  je s t porucznik M ajer, 
lekko ranny  podporucznik Brand. Trzech żoł­
nierzy zginęło, 9 je s t ciężko rannych, a 23 
lekko. S traty japońskie są znaczne.

Petersburg, 7 czerwca. Kuropatkin 
telegrafow ał do cara M ikołaja pod dniem  5 
czerwca: Dnia 3 czerwca nasi kozacy zaata­
kowani zostali przez japońską piechotę, któ­
ra  zajęła silne stanow iska na wyżynie" Kho- 
tiapudza. Przy pomocy przybyłych posiłków
1 ognia działowego zmusili kozacy Japoń­
czyków do opuszczenia stanow iska i cofnię­
cia się. Ogień działowy trw ał od godz. \  
do 6 po południu. Po stronie japońskiej 
brało w potyczce udział 6 korapauij. Nasze 
działa strzelały doskonale i im zawdzięczać 
należy pom yślny skutek. Nasze stra ty  " wy­
noszą: kom endant kozaków Starkow zabity,
2 oficerów lekko rannych, 11 kozaków cięż­
ko, 2 lekko rannych. S traty Japończyków 
prawdopodobnie znaczne.

Petersburg, 7 czerwca. Generał-por. 
Giliński telegrafuje do m in istra  wojny pod 
datą 3 czerwca: Pisem ne sprawozdanie od 
generała  Stossla uzupełnia dotychczasowe 
telegraficzne wiadomości o wypadkach do 
21 maja. Sprawozdanie to donosi o wielu 
m niejszych potyczkach, nie przynosi jednak 
nowych szczegółów. S traty  Rossyan w P or­
cie A rth u ra  w ynosiły od 14 do 21 maja 
10 oficerów i 175 żołnierzy. U japońskich  
jeńców  znaleziono rossyjsko-japońskie sło­
wniki, których tekst je s t specyalnie przy­
stosowany do stosunków w Porcie A rth u ra  
i Dalnym. W idocznie wojska te od daw na 
przeznaczone były do operacyj przeciw P or­
towi A rthura.

Berlin, 7 czerwca 1904 r. Giełda po­
ranna. (Yorborse). Akcye kredytowe 201-40, 
Towarzystwo dyskontowe 186-50. 

U sposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e o h o w i e c k i .
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Nadesłane.

F iz  yka ln o-d  yetet j  c z n i
LECZNICA

Dr. A. T l m r  f t p  w lossow ie
(stac. kol. Zabłotów) za Kołomyją. 

O tw a r ta  od  1. m a ja  do k o ń c a  p a ź d z ie rn ik a .

Prof. dr. Grzegorz Z iem M l
o p e r a to r  i p r y m a r y u s z  k ra jo w e g o  

s z p i ta la  p o w s z e c h n e g o ,

przeprowadził się na ni. Mickie­
wicza L 12.

dobrą i pewną lok ację
polecamy 

Listy hipoteezn* koronowa,
/e L isty  hipoteczna,
Listy hipoteeane premiowano,
Listy Tow. kred, ziemskiego,
,/4 Listy Banku krajowego,
Listy Banku krajowego,
O bligacje kum unalna Banka kraj, 
Pożyczkę krajową,
Gal. O bligacja propinacyjno i wsze<- 
•państwowe.

Nadio poleca w. v
A kcye g&L T o w a r z y s tw a  e le k try c z n e g o *  

Papiery te sprzedajemy i kapujem y po naj­
dokładniejszym kursie dziennym,

K A N T O R  W Y M I A N Y
e. k. uprs.

8AIKU II

Jako

* 7 .#
■5%
4®/0

5-/s

rsnty

akcyjnego 
i  n

Utrzymuje m składzie cza­
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K IE  hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
A N G IE L S K IE :

Frys Magazine, S trand Magazine, 
Wide W orld Magazine, Gurent L ite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

W Ł O S K IE :
Domenica del Corriere. 

R O S Y JS K IE  : 
Oswobożdienie, Szut (hum orystyczny).

Sokołowskiego
B iu ro  d z ie n n ik ó w , c z a s o p is m  i o g ło sz e ń . 

LWÓW. Pasaż Hausmana 9,

Kawiarnia „Wiedeńska
z n a k o m ita  kawa.

ii

Przyjechali do Lwowa.
D nia 7. czerwca 1904.

HOTEL GEORGE.
PP. K. Lr. Ledóehowski z Wołynia, M- 

Baworowski z Germakówki, G. Lr. Krasicki z Ll8JL 
J. Lr. Baworowski z Ostrowa, I. Lr. K ras cki z 
eliorza, A. Lr. S tarzeński z Dąbrowy.

HOTEL IMPERIAL.
PP. S. Lr. Konarski z Dubiecka, S. 

towski z Uherca.
I-IOTEL EUROPEJSKI.

P. S. hr. Jabłonowski z Popowiee.

M uzeum  im . L u b o m irsk ich . W  ^
powszednie otwarte od godz. 9 tej do l*s? j 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-c*j 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem 0 
godz. 11-tej do 1-szej.

C E  X X I  
lwowskiej Izby handlow ej i

Lwów, dnia 7. ezerwea 1904.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i...............................
Kol. gal. Kar. Lndw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................... ■ ■ •
Kol. Lwów-Czern.-Jas&y po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty  zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10%
» ,, 4V /o  „ los w 50 1.

B „ „ 4 1/* „ 601. po 200 k.
„ kraj. 41/2% „ los w 51 1.

„ 4% n los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e m i s y a ) ...............................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

los. w 41 l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

ITT. Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ n 4J/a% (3em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 „ „ 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893  
Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.

.  n » 41/i% „ 200 B 
IY . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 
T. Monety.

Dukat c e s a r s k i................................
20 franków ka ............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . ■ .

K

przem ysłowej

0
a
©
A
0
M
N
®

.O

płacą | żądają
walutą koron
K. h .|K . h.

540 —

573

350 -  

400

111 25
101 50
98 80 

101 50
99 20

99 -  

99 30

99 50 
102 80 
102 80 
101 50
98 80
99 -

99 50 
97 -  

101 -

11 26 
19 -

251 50
252 -  
117 20

550 

260 -

583

370 -  

410 —

102  20
99 50 

102 20 
99 90

99 70

100  20

102 20 
99 50 
99 70

100 20 
97 70 

101 70

82

i i 40
19 25

253 50
254 -  
117 70

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł...................
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

99-80 
99-75 

170"—- 
152-10 
1 8 2 -- 
256—  
256—  
293-50

100--  
99-95 

ISO-— 
153-10 
184—  
259-50 
259-50 
294-50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4. czerwca 1904.

A . Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ...........................................9925 99-45
styczeń-lipiec ..................................... 98-05 9925

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................... 118'40 118’60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-30 99'50

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99'25 100 25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-05 118 65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 55/4

pr. (ostemp. a k c y e ) .............. 511-— 512-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/. p r....................................  1 2 8 --  129-—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . 99"20 100 20
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 40 100 40

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —■— —"—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — ——
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r....................................... ■ 99-50 100 50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................  99 50 100'50
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr. . . ^ .......................................... 99-25 100 25
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r........................................  99-40 100 35
Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.................................. 99 25 100 25
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118-10 119 10

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 117 55 117 75

* „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r............................... ..... 97 20

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 161- --
paź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 206- —

” „ „ z a  50 zł. (100 kor.) 205—

97-40
163-20
208—
207—

E . Obligacye indem nizacyjne.
Kroacyi i Sławonii .................................98 25
Węgier zń 100 zł. 4 p r........................ , 97-80

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................. 275-—
Poż. reguł. Dunaju z, r. 1878 los 5 pr. 106 75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.  .................................98—

99 25 
98 80

279 50 
107 75

98 90

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 p r ........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,, ios 4 pr-

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r .......................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

» 4 pr- los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .
„ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 5U/J lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40l/a lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem pierw 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zL 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dim. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.

„ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . -..........................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

‘ ' „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 zk 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. ia. k . . . . . .  161—

płaeą żądają

103-85 104-85

9 9 - - 99-90
99-20 100-20

96-50 97-50

9 0 - - 9 4 - -

listy dłużne

99-10 10010
2 9 8 -- 306'—
2 9 2 -- 298-50
103-50 104-50
98-95 99-50

111-50 112-50
101-80 1 0 2 -

9 9 - - 100.—
98-75 99-75
99-75 100-50
99-75 100-50

101-50 102-50

10B-— 103-90

101-50 101-80
98-75 99-75

100-— 100-45
100-10 101-10

azeristwa

1 0 3 -- 104 —
116 — 117-—
100-20 101-20
100-45 101-45
100-20 101-20
10015 101-15

93-— 9 4 - -

98-40 99 40

110-25 111-21
110-25 111-25
98 90 99-90

2110 2210
465 - 474- —
1H0-— 171-—

80 — 84-50
78-— 8 2 - -
6 8 - 72-—

161 — 1 7 2 -

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą 
53—  
29—  
67—  

227-— 
75-—

5d
30"'

230— B00-j

2755'

749'  ̂
50& |  
54!’ 
280

1628
5l9J3441250'

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 277—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2745-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . ——
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 748'50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 50-5- —
Galic. banku hip. 200 zł..................... 545—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 260—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425-50 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1618—
„ Związk. (Tjnionbank) 200 zł. . 518 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243'75 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 249-50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 410-—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 4001''
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. . 5620-— 566‘U  
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 290 zł. —•— ■" /)
Koi. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —■—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 575—
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-—
„ państwowych 200 zł......................—■—
„ południowej 200 zł........................  —■—
„ węg. galic. I. 200 z ł..................... 405—

Austr. Tow. żegl. na DunajuSOOzł. mk. 850—  853"
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych- 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 610—  61®// 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1095—  110®4  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 412-50 413pi 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1998—  2011'
Schodniey 500 kor................................. 670—  672'
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — ■— •"/
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 306—  310’

578’'
400’'

407"

N. W E K S L E .
B erlin za 100 marek 5 pr. . . 117-271/, 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-35 
Paryż za 100 franków . . . .  85-30
Petersburg za 100 rubli 4 l/> pr. —■—
Niemieckie banki . . . .  117 35
Włoskie banki . . . . . .  95-10
Francuskie b a n k i .....................  95-071/,
Szwajcarskie b a n k i .....................  95 0?1/,

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .......................... 1L33
Austr. węg. 8 guld. złota moneta 
2 0 -frankow ka..........................
20 -m ark ó w k a ...............................
Rosyjski półimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 
R u b la ..........................................

19-06
23-48

117-25
95-10

2-53

117-47,» 
239-55 
95'4® 
_

117-55
95-30
95-35
95-20

11-30

19-0?
23-515

lTMjj
95 30 
2-54

n  m  w .  : m  . i w  m  k w  . a s  m  . H 3  a ®  ®  w w

Licytacye.
L. cz. E . 1701/3 (12) (4664 8 - S )

N a żądanie Justyny  Bamba, odbędzie 
się dnia 13. czerwca 1904 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 6, licytacya całej realności whip. 
322 gm. kat. Bogdanówka objętej a dłużnika 
M ichała H etm ann własnej wraz z przynale- 
żnościami, składająeem i się z oziminy.

N ieruchom ość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, je s t ocm iona na 775 kor., przynale­
żności zaś na 9 kor.

Najniższa cena wynosi 584 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się rów no­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 6. m aja 1904.

L. cz. E . III. 871/4 (4) (4505 3—8)
D nia 5. lipca 1904 o godz. l l 1̂  

przed połudnmm, odbędzie się w sali licyta­
cyjnej Nr. VI. w sądzie niżej wymienionym, 
licytacya realności pod lk. 4 2 '/4 położonej, 
składającej się z paro. budowl. 1. 5061 ob­
jęte j whl, 1356 Dz. I. ks. gr. gm. m. Lwo­
wa wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, je s t ocenioną na 16.913 kor. 63 h a l ,  
przynależności na 960 kor. 16 hal., ulgi po­
datkowe na  143 kor. 57 hal.

N ajniższa cena wynosi 9008 kor. 71 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i inne  oanośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w oddziale III .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
ny być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Sek. I. Oddział III.
Lwów, dnia 16. m aja 1904.

(4697 2 - 3 )
1904 o godzinie 9

L. cz. E. 2298/9 (4)
D nia 17. czerwca 

rano, odbędzie się w Sądzie niżej wymie- 
n io n u n  (lilia obok apteki) licytacya rea ln o ­
ści lwh. 464 i 465 gm. Krukienice.

Nieruchom ości te, wystawione na li- 
cytacyę, są ocenione: a) lwh. 464 gm . K ru­
kienice na 139 kor. 55 hal., b) lwh. 465 gm. 
Krukienice na 5766 kor. 25 hal.

N ajniższa cena, poniżej której sprze­
daż nie przyjdzie do skutku wynosi ad a) 
93 kor. 4 hal., ad b) 2945 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Oddział III .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczosj 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie &0 
g łyby być już ze skutkiem podnoszone. j, 

Te osoby, dla których jakie praw a ^  
ciężary na powyższych nieruchomości9̂ , 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku P 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawi»% 
m iane będą o dalszych w ydarzeniach ^  
postępowania jedynie przez przybicie n» K  
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okWj 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą teflL 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
M ościska, dnia 4. maja 1904.

L. cz. E. 242/4 (6) (4696 8 ^ ,!
N a żądanie Józefa M ajera, właść. r0ł|, 

ności w Stanisław ow ie odbędzie się d n '9 ^ 
lipea 1904 o godzinie 10 przed połudn1!  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze ^  
9 licytacya realności lwh. 185—5 6 7 -" '..  
gm. Delejów wraz z przynależnośeiami, 
dającemi się z 3 krów, 1 wozu, 1 P^u|j, 
3 bron, 1 płużka do podgartyw ania kart®
1 sieczkarni, 1 m łyna do zboża. ^

Nieruchomości, wystawione na 
eyę, są ocenione a t o : a) lwh. 185 na k^ 
7450 kor., b) lw h. 567 na kwotę 2712 
c) lwh. 733 na kwotę 370 kor., przyń9 
żności zaś na 710 kor.

N ajniższa cena wynosi ad a) * 
5440 kor. (z przynależnośeiami), ad b) 1

L



1

^or-> ad c) 246 kor. 67 h a l , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
Jc tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
r«! Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
l'odzaju co do samej nieruchom ości nie mo- 
głyby być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Halicz, dnia 7. m aja 1904.

(4584 3 - 8 )
Są d o w a  h a l a  a u k c y j n a  w e  l w o w i e

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 8 do 8.

L i e y t a c y e :
Poniedziałek 6. czerwca 1904 od 10 do 12 

godz.: meble, skrzypce, struny, smyczki 
i szafy sklepowe.

Wtorek 7. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy olejne, dywany perskie 
i kosztowności.

Środa 8. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, fisharmonium. 

Czwartek 9. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino.

Piątek 10. czerwca 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian.

Sobota 11. czerwca 1904 od 4 do 8 godz.: 
różne meble, 14 pak n a  fortepiany, 
1/2 sąga drzewa i m aszyna do szycia. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 29. m aja 1904.

L. 8028 (4628 3 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

We czwartek, dnia 28. czerwca 
1904 r., odbędzie się w Magistracie 
m. Tarnopola lieytacya na wydzierża­
wienie wykonywania prawa propinacyi 
oraz prawa poboru dodatku gminnego od 
napojów propinacyjnych, gminie miasta 
Tarnopola przysługującego, na lat sześć 
t. j. na czas od 1. stycznia 1905 do 
końca grudnia 1910 r.

1. Jako cenę wywołania za wy­
dzierżawienie:

a) prawa wyłącznego wyszynku 
propinacyjnej sprzedaży wszystkich 
trunków propinacyjnych na całym 
obszarze gminy m. Tarnopola;

b) prawa wyłącznego wyszynku 
słodzonych napojów spirytusowych;

c) tak zwanego »browarku mio­
dowego« z całem urządzeniem do wa­
rzenia miodu;

d) lodowni miejskich i
e) budek dla straży propina­

cyjnej, ustanawia się roczną sumę 
64.000 kor.

2. Jako cenę wywołania za wy­
dzierżawienie :

a) prawa poboru opłat od trun­
ków propinacyjnych, czyli t. zw. na­
kładu gminnego,

b) prawa pobierania 50 % dodatku 
do opłaty gminnej od handlujących 
napojami słodzonymi spirytusowymi 
We flaszkach opieczętowanych, ustana­
wia się roczną sumę 122.000 kor.

Oferty wnosić należy od dnia 
ogłoszenia licytacyi do godz. 10 rano, 
dnia 23. czerwca 1904 roku w ko­
pertach opieczętowanych na ręce bur­
mistrza jako przewodniczącego komi- 
syi licytacyjnej a osobno załączyć na­
leży kwit depozytowy kasy miejskiej 
na złożone tamże przez oferenta wa- 
dyum w wysokości 10% ceny wy­
wołania.

Szczegółowe warunki licytacyjne 
można przejrzeć w godzinach urzędo­
wych w biurze Prezydyalnem Ma­
gistratu.

Magistrat Król. miasta.
Tarnopol, dnia 1. czerwca 1904.

Burmistrz: Puntschert.

L. cz. E . X V II. 216 4 (10) (4752)
Na żądanie Banku kraj. król. Galie, 

i Lodom, z W ielkiem  Ks. Krakowskiem za-

»Gazet* Lwowska* Nr. 129

stąpionego przez adw. dr. Teodora Koscha 
w Krakowie, odbędzie się dnia 8. lipca 1904
0 godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w Sali N r. V. ul. św. Jana
1. 22 lieytacya realności pod lk. 108 Hz. I I I  
w Krakowie położonej lwh. 616 gm. kat. 
Kraków objętej położonej przy ul. Zwierzy­
nieckiej pod liczbą or. 8, składającej się 
z dwupiętrowego domu frontowego i trzech 
oficyn wraz z przynależnośeiam i opisanemi
1 oszacowanemi w ts protokole z dnia 22. 
inarca 1904.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytaeyę, jest ocenioną na 96.000 kor., 
przynależności zaś na 298 kor. 40 hal.

Najniższa cenajwynosi 48149 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej n ieru ­
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 14 ul. św 
Jana  1. 13.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do .samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XVII.
Kraków, dnia 30. kwietnia 1904.

L. cz. E. 246,3 (18) (4738)
Na żądanie H irscba i Kacheli Perlber- 

gerów, odbędzie się dnia 8. lipca 1904 o 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 13, relicytaeya realności lwh. 
231 i 297 w Brzesku.

Nieruchomości te, wystawione na reli- 
cytacyę są ocenione na 5794 kor., wadyum 
wynosi 579 kor. 40 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż
nie przyjdzie do skutku, wynosi kwotę
2897 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się
do tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 13.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 16. m aja 1904.

L. cz. E. 351/4 (4) (4721)
Daia 14. lipca 1904 o godzinie 9 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II., odbędzie się lieytacya po­
łowy realności lwh. 532 gm. Ladzkie objętej 
wraz z przynależnośeiami składającem i się 
z zasiewów.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 2184 kor. 56 hal., 
przynależności zaś na 6! kor.

Najniższa cena wynosi 1497 kor. 04 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

C. k. Sad powiatowy, Oddział II.
Tyśm ienica, daia 20. m aja 1904.

L. cz. E . 679/4, E. 686/4, E . 681/4, E. 3226/3
(4046)

W  sądzie tutejszym  biuro Nr. 7, od­
będzie się lieytacya następujących nierucho­
mości : 1 a) gospodarstwa wiejskiego w So 
kalu N r. 1644 wyk. hip. ocenionego na
1170 k o r , b) gospodarstw a wiejskiego w So­
kalu N r. 1647 wyk. hip. ocenionego na
440 kor., c) gospodarstwa wiejskiego w So­
kalu N r. 2Ó02 wyk. hip. ocenionego na 890 
kor. i d) gospodarstwa wiejskiego w S kalu 
Nr. 2003 wyk. hip. ocenionego na 300 kos. 
dnia 15. lipca 1904 o godz. 9 przed po­
łudniem.

2 a) gospodarstwa wiejskiego w Kluso- 
wie N r. 190 wyk. hip. ocenionego na 173 
kor., b) gospodarstwa wiejskiego w Kluso- 
wie N r. 298 wyk. hip. ocenionego na 1245 
kor. dnia 20. lipca 1904 o godz. 9 przed
południem,

3) domu w Krystynopolu N r. 535 wyk. 
Lip. ocenionego na 14.027 kor. 60 hal. dnia 
19 lipea 1904 o godz. 9 przed południem,

4) 2 4 części gospodarstw a w iejskiego 
w  B obiatynie N r. 432 w yk. h ip . ocenionego 
na 1203 kor. 94 hal. dn ia 8. lipca 1904 o 
godz. 9 przed południem .

; dnia 8. czerwca 1904,

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad la )  780 kor., ad lb )  
293 kor. 33 hal., ad le )  593 kor. 33 hal ,
ad 1 d) 200 k o r , ad 2a) 115 kor. 33 hal.,
ad 2b) 830 kor., ad 3) 7013 kor. 80 hal.,
ad 4 8 0 1  kor. 16 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta może k ażdy , m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 10.

Takie prawa, w obee k tórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem uż' sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Sokal, dm a 11. maja 1904.

L, cz. E. 174/4 (4) (4721)
N a żądanie Franciszki Pleniowej w Do­

bry, odbędzie się dnia 14. Iipeal904  o godz 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, licytacyą realno­
ści lwh. 283 ks. gr. gm. Dobra objętej zobo­
wiązanej Kozalii Aftergutowej w łasnej wraz 
z przynależnośeiami, składającem i się z jednej 
lipy i studzienki.

Nieruchomość ta, wystawiona na  licy­
taeyę, je s t oceniona na 400 kor., p rzynale­
żności zaś na 6 kor.

N ajniższa cena wynosi 270 kor. 66 
hal. i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r, 14.

Takie praw a, w obee których nin iej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
łub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
M szana dolna, 11. m aja 1904.

L. cz. E . 149,4 (4) (4042)
Dnia 30. czerwca 1904 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w Sądzie ni 
żej wymienionym licy tac ja  realności lwh. 49 
gm iny Liszki.

Najniższa cena 428 koron.
W arunki i akta do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 17. m aja 1904.

L. ez. E. 574/4 (2), 265/4 (2), E . 343 4 (2), 
E. 617/4 (2), 291,4 (2), E. 734 4 (2) (4047) 

Przymusowo będą sprzedane 13. czer­
wca 1904 godzina 11 przed południem 
w Zielonej — Trojany ad Jez ie rzsn y : krowy, 
fortepian, rozmaite stoliki, krzesła, fotele, 
kanapka, lustro, lampa, szafy, szafki, portjery, 
biórka, otomana, dywan, kredens, kolczyki 
złote, pierścionek, książki historyczne i po­
wieściowe, powóz, zboże, kukurudza, zie­
mniaki, obrazy, strzelba, łóżko drewniane, 
kocyk, srebro, bezrogi, 2 płaszcze, pościel, 
bielizna, trzewiki i t p.

Przedm ioty te oglądać wolno w Zielo­
nej —  Trojany ad Jezierzany dnia 13 czer­
wca 1904 między godziną 9 a 11 przed po­
łudniem .

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 23. m aja 1904.

L. cz. E . 186/4 (4) (4044)
Dnia 30. czerwca 1904 o godz. 9 rano 

w Sądzie niżej wymienionym, odbędzie cię 
lieytacya realności lwh. 1225 gm. kat. Oie- 
mierzyńce wraz z przynależnośeiami, sk łada­
jącemi się z chaty, 1- pianki i szopy.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
taeyę, jest ocenioną aa  1636 kor., p rzynale­
żności zaś na 160 kor.

Najniższa cena wynosi 1197 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki, licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy,

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w K aneelaryi sądowej, Od­
dział N r. V.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przem yślany, 29. m aja 1904.

Upadłości
L. cz. S. 1/4 (1) (4711 2— 3)

Edykt konkursowy.
Otwarcie konkursu do m ajątku Judy  

M ansberga, kupca w Złoczowie zostało do­
zwolone.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
radcę sądu Aulicha, tymczasowym zawia­
dowcą masy zaś adw. dr. Wiśniowskiego 
w Złoczowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 17. czerwca 
1904 godz. 10 przed południem  w biurze 
N r. 12 tutejszego sądu przedłożyli doku­
m enty, poświadczające ich roszczenia, w ystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wybo­
ru  wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby je  chociażby co 
do nich  spór już zawisł oznajmili w sądzie 
najdalej do dnia 12. lipca 1904 a na  au- 
dyencyi likwidacyjnej na  i 8. lipca 1904 godz. 
10 przed połud. wyznaczonej, polikwidowali 
i ustanowili dla nich porządek. W ierzy­
cieli, którzy zaniedbają term inu  zgłoszenia, 
tak poszczególnym wierzycielom jak  i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada­
nie dodatkowego zgłoszenia i będą w yklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie form alnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

A udyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

W ierzyciele, którzy niemieszkają w Z ło­
czowie lnb w pobliżu Złoczowa m ają w y­
mienić w zgłoszeniu pełnom ocnika do dorę­
czeń w temża miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na  wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dia 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy.
Złoczów, dnia !. czerwca 1904.

L. cz. S. 2/4 (1) (4764 1 —3)
E dyk t konkursowy.

0. k. Sąd obwodow'y w Kołomyi zezwolił 
na otwarcie konkursu do m ajątku p. Ja ­
kuba W indreicha, kupca w Kutach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. i naczelnika sądu po­
wiat. w Kutach p. Bastawieckiego zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy paaa adw. dr. 
Friedm ana w Kutach.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na  dzień 9. czerwca 
1904 godz. 9 przed południem  w c. k. sądzie 
powiatowym w Kutach przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy iub zam ianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w K utach najdalej 
do dm» 12. lipea 1904 a na audyencyi li­
kwidacyjnej, na dzień 14. lipca 1904 godz. 9 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je  i ustanowili dla n ich  
porządek,

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likw idacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonemu
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Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 

konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w Ku­
tach lub w pobliżu Kut mają wym ienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zam ieszkałego; w prze­
ciwnym bowiem razie na  wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika 
dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 25. maja 1904.

Konkursa.
L. 2964. (4648 8 - 8 )

K O N K U R S .
Na mocy uchwały Rady miejskiej 

z dnia 26. maja 1904 rozpisuje się 
niniejszem konkurs na posadę Inspe­
ktora policyi miejskiej przy Magistra­
cie w Brzeżanach z plącą roczną 1200 
koron z czterema pięcioleciami po 100 
koron po nienagannej 10, 15, 20 i 25 
letniej służbie i z 15% dodatkiem 
aktywalnym od poborów powyższych.

Posada ta nadaje się na rok je­
den prowizorycznie poczem nastąpi 
stabilizacya.

Kandydat winien wykazać się, że 
nie przekroczył 40 lat wieku, a zatem 
winien do prośby dołączyć metrykę 
urodzenia, dalej świadectwo moralno­
ści i zdrowia, dowody dotychczaso­
wego zatrudnienia, świadectwa z od­
bytych nauk i ma posiadać odpowie­
dnie uzdolnienie po myśli postanowień 
ustawy krajowej z dnia 13. marca 
1889 Nr. 24 Dzukr. i rozporządzenia 
Wys. Wydziału krajowego z dnia 29. 
maja 1891 Nr. 67 Dzukr. i z dnia 28. 
lutego 1893 Nr. 24 Dzukr.

Kierownicy posterunków c.k. Żan- 
darmeryi będą mieli pierwszeństwo.

Podania odnośne należy wnieść 
najpóźniej do 30. czerwca 1904 do 
Magistratu w Brzeżanach.

Z Magistratu.
Brzeżany, dnia 28. maja 1904.

Burmistrz:
Dr. Zauderer.

L. 874. (4627 2 - 8 )
KONKURS.

Miasteczko Korolówka w powiecie 
borszczowskim sąsiadujące z licznemi 
wioskami i dworami, w którem odby­
wają się większe targi, rozpisuje kon­
kurs na posadę lekarza miejskiego po­
łączoną z oględzinami bydła rze­
źnego.

Płaca roczna 1000 kor. i oficye- 
za za oględziny przy wywozie mięsa 
Wymaganem jest 2-letnia praktyka od­
byta, podania do 20. czerwca 1904.

Zwierzchność gminy.
Korolówka, dnia 26. maja 1904.

L. 1556. (4704 1 - 2 )
K O N K U R S .

Konkurs celem obsadzenia jednej opró­
żnionej posady dozorcy więzień IV . katego- 
ryi płac przy c. k. Zakładzie kary dla męż­
czyzn w W iśniczu obok Bochni upływa 
z dniem 8. lipca 1904.

G. k. Dyrekcya Zakładu kary w Wiśniczu.
W iśnicz, dnia 3. czerwca 1904.

Wyroki prasowe.
S I. 127. (4050)

® a§ !. f. ®rei§* a is  jErcfjgeridjt iu 
Suttgbuttjlau  Ijat m it bont (Srfcnntuijje bom
1. 3 u n i 1904, 10,4, bie SBcitcrtoerbreD
tung ber Utr. 45 ber S e itfd jrif t: „Ml&doboie- 
slavske L is ty "  bom 1. S u iti 1904 luegen ber 
©tellen bon „T rnem e prim o" fu§ „zaznam u" 
unb bon „N ebo t pul" bi§ „naznacili"  be§ 2tr* 
tite t§ ; „D em enti D ra  K órb ra" nad) §§ 491 
unb 493 @t. ®. unb Strt. V. be§ @efefee§ 
bom 17. £)e3ember U 6 2 , 97r. 8 91. © . SBt 
e i  1863, berboten.

2)aS !. !. ®rei§= ais ijjrefigertdjt iit 
Slabor t)at mit bem ©rfenntnijfe bom 30. 9 M  
.1904, $ r .  5/4, bie SBeiterberbrettung ber 9łr. 
10 ber Seitjdjrift; „Straż lidu" bom 27. SRai 
1904 tuegen ber ©tellen bon „A neco podo- 
bneho" btź „rad delneho l id u " ; bon „S od- 
chovanei blbe" biź „ Je d n e jm e !“ unb bon

[ „My nę?erim e“ bi§“ „jsou znam y" be§ Vtrti= 
fefó: „Jen zvolna, panove“ itnb luegen be§ 
3lrti!el§ : „Doba ,rukovacek‘“ nad) §§. 63, 65 a, 
300 @t. ©. unb Slrt. IV. be§ @eje^e§ bom 
17. SJejembet 1862, 91. SBI. 9tr. 8 ex 1863, 
berboten.

£)a§ I. !. ®ret§= al§ ^ re jjgerid jt in  
D łu tu j  fjat m it bem ©rfenntniffe bom 30. 
SJtai 1904, i^r. 21/4, bie SBeiterberbrettung 
ber 91r. 85 ber ^eitfdf)rift: „M oravske Eoz- 
h ledy" bom 25. 9)lai 1904 luegen be§ Slrti* 
M § ;  „S tuden tsky  obzor; proc jse m  vystou- 
pil z cirkye rim sko katolicke" bon „chci by ti 
m uzem  cestnym " big „praveho uceni K risto- 
v a“ nad) §§. 122 b unb 303 © t. ©. berboten.

Kuratele.
L. cz. L. XI. 5/3 (5) (3578 3 - 3 )

Pałahna z Onufraków Diwnycz z Kre- 
chowiec m arnotraw czynią uznaną została 

Kuratorem tejże M ichał Tkaczuk z Kre- 
chowiec.

O. k. Sąd powiatowy Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 23. m arca 1903.

L. cz. L. 25/3 (5) (3593 1 —3)
Za umysłowo chorą uznano A nnę Gre- 

śków w Iławezu.
Kuratorem jej ustanowiono Maksyma 

Greśków w Iławezu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trem bowla, dnia 24. listopada 1903.

L. cz. L. 26/3 (4) (3594 1 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Semka 

Konstankiewicza w Trembowli.
Kuratorem jego ustanowiono p. adw. 

dr. Adolfa F riseh a  w Trembowli.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Trembowla, dnia 19. grudnia 1903.

L. cz. P. 75/3 (2) (3445 1 - 3 )
P araśka 2o Kądzielska z Tomaszowice 

uznana m arnotraw ną, kuratorem  ustanow io­
no H ryn ia  M ichajluka z Dąbrowy.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
W ojniłów, 15. sierpnia 1903.

L. ez P. III. 27/4 (1) (3618)
Szymko Borowski uznany umysłowo 

chorym, kuratorem  Andrzej Zarówuy z Eyo-
lodub.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ozortków, 14. stycznia 1904.

L. cz. P. 27/3 (9) (8646)
Dmytro Hrynkiew icz z Gajów za rudą 

uznany za marnotrawcę, kuratorem  ustano­
wiono W asyla Zająca z Gajów za rudą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce, dnia 20. m arca 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. V. 6/4 (1) (4681 2 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­
dział V. wzywa wszystkich tych, którzyby 
sobie jakiekolwiek pretensye do intabulowa 
nego w stanie biernym  realności lwh. 284 
ks. gr. gm. kat. Rzeszów objętej Stanisława 
Kluza i Ju lii z Darochów Kluzowej w łasnej, 
na mocy testam entu przez Jan a  Balia dnia 
19. stycznia 1841 sporządzonego legatu dla 
czworga m ałoletnich dzieci Bartłom ieja Balia 
z imienia nieznanych w czasie sporządzenia 
testam entu  istniejących w kwocie 9 i  fl. m. k. 
dalej legatu  w kwocie 40 fl. m. k. na rzecz 
Ewy Grzegoskiej, zaś w poz. 4 pod dniem 
27. października 1846 r. wskutek polecenia 
m agistratu rzeszowskiego z dnia 3. grudnia 
1846 1. 2103 zanotowanego dozwolenia se- 
kwestraeyi dochodów realności pod Nk. 323 
i 411 dla sumy 40 fl. m. k. pod poz. 2 na 
rzecz Ewy Rzegockiej ubezpieczonej rościli, 
aby pretensye swe w ciągu roku t. j. nsj- 
pójźniej do dnia 1. sierpnia 1905 do tego 
sądu zgłosili, gdyż po bezskutecznym up ły ­
wie tego czasokresu na powtórne żądanie 
osoby interesowanej uzna się powyższe wpisy 
hipoteczne, że umorzone i wykreślenie tych 
wpisów nastąpi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 21. m aja 1904.

L. cz. T. 75/3 (7) (3604 2 - 3 )
Przed 35 laty  w ydalił się z Parchacz, 

Stefan Malicki syn Mikołaja i Paraski z Kur- 
tów M alickich, urodzony 4. stycznia 1842 
w towarzystwie Jaśka Lemechy do Gdańska 
celem spław iania drzewa. Z tej podróży w ię­
cej do wsi nie powrócił. Ze zeznań jego to ­
warzysza Jaśka Lem echy w ynika, że tenże 
przekroczywszy już pruskie terytoryum , um arł 
nagle z powodu zimna i wycieńczenia w 
karczmie jak iejś pogranicznej wsi, nazwiska 
Silno lub Sichno gdzie też miano go poeho-

, wać czego świadkiem Jaśko Lem eeha nie 
był, gdyż z transportem  drzewa zaraz po 

' wypadku dalej popłynął.
Zarządzone poszukiwania za miejscowo­

ścią tego nazwiska na pograniczu pruskiem 
przedsięwzięte za pośrednictwem  tutejszego 
niemieckiego konsulatu n ie  dały pozytywne 
go rezultatu gdyż wedle odezwy tegoż, m iej­
scowości tego nazwiska ani też podobnego 
w okręgu tam tejszym  niema.

Gdy wedle tego stanu rzeczy dowód 
śmierci zaginionego przez m etrykę zejścia 
nie może być przeprowadzony, wzywa się 
każdego, ktoby bliższe szczegóły w tej spra­
wie zapodać umiał, aby w przeciągu 6 mie­
sięcznym od dnia ogłoszenia tego edyktu 
najdalej jed n ak  do dnia 1. listopada b. r. 
do podpisanego sądu względnie do kuratora 
zaginionego dra W aleryana Filipowskiego 
adwokata krajowego w Sokalu udać się ze­
chciał.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 9. kw ietnia 1904.

L. cz. Praes. 117 (17/4) (3969 2 - 3 )
W tusądowym depozycie przechowane 

są -od la t przeszło 30 masy depozytowe, któ­
rych właściciele dotąd nie zgłosii się a m ia­
nowicie :

I. W gotówce umieszczonej na ksią­
żeczki wkładkowej powiatowej kasy oszczę­
dności w M yślenicach na rzecz:

M ichała Rusina 21 kor. 06 hal.
Karola Nowaka 37 kor. 94 hal.
K atarzyny Judasz 40. kor. 72 hal.
Jana  Szpaka 24 kor. 94 hal.
Józefa Janiczaka 131 kor. 21 hal.
Józefa Trzebuniaka 24 kor. 45 hal.
Niewiadomego właściciela 33 kor. 68 hal.
II . kosztowności:
N a rzecz niewiadomego Jana  Kudzi 10 

sznurków korali.
Ponieważ miejsce pobytu w łaścicieli 

powyższych depozytów nie jest wiadome, 
przeto wzywa się ich a względnie ich pra- 
wonabywców, aby w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni od dnia niżej 
podanego praw a swe do powyższych depozy­
tów zgłosili i należycie je  wykazali, w prze­
ciwnym bowiem razie depozyta te zostaną 
uznane za przepadło na rzecz c. k. Skarbu 
Państw a.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 9. m arca 1904.

L. 4950/904. (4131 3 - i )
O b w i e s z c z e n i e .

Z dniem 1. września b. r. rozpocznie 
się kurs nauki w c. k. szkole dla leśniczych 
w Bolechowie, trw ający do końca lipca roku 
przyszłego.

W roku szkolnym 1904 5 znajdzie umie­
szczenie w zakładzie 12 uczniów z których 
8-miu może otrzymać stypendya z funduszów 
państwowych w wysokości 220 do 550 kor.

Podania o przyjęcie wnosić należy do 
Prezydyum gal. c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie, najpóźniej do 15-go 
czerwca b. r. dołączając:

1. M etrykę chrztu, na dowód że petent 
ukończył 17 lat, a nie przekroczył 22-go 
roku życia.

2. Świadectwo c. k. lekarza powiato­
wego stwierdzające, zupełną fizyczną zdolność 
kandydata do służby leśnej w górach i źe 
posiada norm alny wzrok i słuch.

Odnośne świadectwo lekarskie nie mo­
że pochodzić z czasu, przed 15. maja b. r.

3. Świadectwo z dobrym postępem 
ukończonej 3-klasowej szkoły wydziałowej, 
albo 3 -ciej klasy gim nazyalaej lub realnej.

4. Świadectwo odbytej przynajm niej 
jednorocznej nieprzerw anej praktyki w go­
spodarstw ie iasowem i dziennik czynności 
prowadzony przez kandydata, podczas prakty­
ki gospodarczej.

5. Świadectwo przynależności do jednej 
z gm in w Galicyi albo Bukowinie.

6. Świadectwo moralności.
7. Świadectwo ubóstwa, potwierdzone 

przez władzę polityczną w tym  raz ;e, jeśli 
kandydat stara się o nadanie stypeadyum .

8. Praw nie obowiązujące oświadczenie 
rodziców, krew nych, dobrodziejów lub opie­
kunów że na żądanie zarządu szkoły albo 
c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych 
Oddział I. we Lwowie u :szczać będą w ściśle 
ustanowionych term inach i kwotach wszelkie 
środki, potrzebne do utrzym ania ucznia w 
ciągu całego kursu, względnie tę część ko­
sztów, która jeszcze ponad kwotę uzyskanego 
ew entualnie stypendyum  okaże się p-jtrzebną.

Podpis na powyższem oświadczeniu musi 
być sądownie lub notaryalnie legalizowany.

Synowie urzędników i sług adm ini­
s tra c ji lasowej państwowej, mają pierwszeń­
stwo, przed innym i kandydatam i.

Podania nieodpowiadające w którem- 
kolwiekbądź względzie wyżej przytoczonym 
warunkom, będą bezw zględnie odrzucone.

Bliższych w yjaśnień co do warunków 
utrzym ania uczniów w internacie udziela 
c. k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych 
Oddział I. we Lwowie, w godzinach urzę­

dow ych od 9-tej do 3-ciej lub  c. k. Zarząd 
lasów  i dóbr skarbow ych  w Bolechowie.

P lan  i p ro g ram  naukow y dla wspo­
m n ian ej szkoły je s t do n ab y c ia  w Ekonom*" 
cie pom ienionej c. k. Dyrekcyi dóbr w cen10 
jednej korony.

Z Prezydyum c. k. gal. Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych we Lwowie.

Lwów, d n ia  U . m aja 1904.

L. cz. E. 687,4 (4410)
Nieobecnym Leibie i Józefowi Gross- 

feld przedtem w Krystynopolu, ma być do­
ręczoną uchwała z 22. m arca 1904 E. 687,4,
zezwalająca na sprzedaż lwh. 1004 g m' 
Krystynopol.

Kuratorem  nieobecnych ustanowiob0 
adwokata dr. F raenk la  w Sokalu, który b?" 
dzie ich zastępował dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią 

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 22. m arca 1904.

L. cz. O. 151/4 (1) (476-3)
Przeciw nieobecnym Franciszkowi Ta- 

blowskiemu i M aryi Tablowskiej przedtem 
w Żmigrodzie wniósł Ja n  Tablowski poze^ 
o 836 kor. 64 hal.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 10- 
czerwca 1904 godz. 9 rano biuro N r. 4, 

Ustanowiony dla strzeżenia p raw p°1 
zwanych kuratorem  p. Ignacy Dębicki c. k- 
notaryusz w Żmigrodzie, będzie ich zastę- 
pywać, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnom ocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dnia 25. m aja 1904.

L. cz. C. II. 213/4 (1) (4767)
Przeciw W iktoryi Dubel z miejsca po­

bytu niewiadomej do rąk kuratora adw. dra 
Korna w W adowicach, której miejsce poby­
tu je s t nieznane, wniesionym został do c. k- 
sądu powiatowego w W adowicach przez 
Ignacego Bałysa, A ntoninę Bałys i Jędrzeja 
Szatana w W oźnikach pozew o zapłaceni0 
kwoty 501 kor. 39 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
m in do rozprawy na dzień 15. czerwca 1904 
o 9 rano w tutejszym  sądzie, w biurze 
Nr. J 5.

Celem strzeżenia praw  W iktoryi Dubel 
ustanawia się p. adw. dr. Józefa Korna w 
W adowicach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie W i- 
ktoryę Dubel w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Wadowice, dnia 31. m aja 1904.

L. cz. E. 471/4 (1) (4718)
Nieobecnemu Franciszkow i Przestrzel- 

skiemu przedtem  w Łańcucie zamieszkałemu, 
ma być doręczoną uchw ała tabularna którą 
dozwolono licy tac ji realności lwh. 533 gm- 
Łańcut Franciszka Przestrzeiskiego własnej 
na  rzecz Teodozyi Korasiewicz i małol. Zy- 
gm unty F ranciszki Korasiewicz celem ścią­
gnięcia ich wykonalnej w ierzytelności w kwo­
tach 207 kor., 17 kor. 28 hs.i., 1266 kor., 
29 kor. 91 hal., 3L2 kor., 115 kor., 176 kor., 
16 kor. 83 hal., 4 kor., 49 kor. 82 hal., 39 
kor. 66 h a l , 16 k o r , 19 kor. -54 hal. zpn- 

Ustanow iony dla strzeż-nia praw F ra n ­
ciszka Przestrzeiskiego kuratorem  adwokat 
dr. H enryk Dymidowiez w Łańcucie będzie 
go zastępyw ał dopokąd się w sądzie ni0 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
Ł ańcut, 3. m aja 1904.

L. cz. Cw. 268 4 (2) (4732)
Przeciw M aryannie Sonderowej i J ę ­

drzejowi Stopka z Długopola których m iej­
sce pobytu je s t nieznane, w nies;onym został 
do e. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Towarzystwo rolniczo-zahczkowe w No­
wym T argu pozew o 364 kor.

Celem strzeżenia praw M&ryanny Son­
derowej i Jędrzeja Stopki ustanaw ia się Pana 
dra K. Dawida adwokata w Nowym Sączu 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Sonderową i Jędrzeja Stopki w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeri- 
ństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnom ocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz dnia 26. m aja 1904.

H . enp. O. I. 179/4 (2) (4712)
UpoTHB Kactn;'i X o M y r, ro c n o /ę a n i 

3 Kobohhu, KOTpoi Micn;e noóyTy He e b^oMC, 
BHec*5H IlaB .io  i Tan;BKa 3 XyMyriB Kana- 
KyHH, rocno.iapi 3 KoBeunu b n; k. noBi- 
TOBHii cy/fi y  Camńopi ho3ob o 3annaTy 280 
KOp. 3. H. p. H.

H a  niflCTaBi no3By BH3uaTieHO TepniS
Ha fleHŁ 4. jm h h h  1904 o 8 roĄHHi paBO.



?C> Ł « pC,repe® eHa nPaB KacEKi XoMyT 
^ o n i  CH naH a r-fip- PoPajiLCKoro a  ab . 

Tog Ky p aTOpOM. 
lt araĄaaffc<: KvPaf°P 6y,ąe Kacnicy XoMyx 
s0QlIa l a s  CnPaB* Ha ei HeóesneuHicTL i 
„ C>' Î 3r A°Bro 3 a c iy u a rr ; r, a®  oHa aóo ŝ cI% ro^ocHTB oa a(5o

ib

9

‘i
BHMiHHTB HOBHO-

-'air6i noBlTOBHHj I.
Pi AB a  31. Ma a  1904.

ł. a fmortyzacye.
su . H « w 98/4 (4097 3 - 3 )

kolej 3,r!̂  L eona Tatow icza dozorcy 
da£ 16 amortr  T rzebitt! w draża się postępo- 
n, e§ ^afr Tzaeyr rzekomo przez w niosko- 
io o S ^ -h ti r ° ne£ °  dow odu depozytow ego 
tzl 8 zł ’ z d a ty 25 - “ a ja  1891 r. N r.

eiliu °ZQIi^ ty tu łem  zastaw u w stów a- 
H a^^hubu” i!,ar u n d  V orschuss - V erein  
Si ^Joia , Policę jego ubezpieczenia 
t e\T^a W rp k ładu  E iu n io n e  ad ria tica  die 
ot • 99 ^Qi^e®cde z daty  15. k w ie tn ia  1891 

cLla . a a  kw otę 500 złr. a. w. n a  
w  fosia° i Iew:ijle ą .
*e §o J/ za pow yższego dowodu depo- 
V Ŝ °jemi 2^Wa przeto, aby zg łosił się 
^ N i » n ? r a r m i w eiągu jednego  roku, 
2ost e§o e bow iem  razie po upływ ie po- 

' aHą. Zas°kresu  za n ie is tn ie ją ce  uznane
0 u

C l).,’ pow iatow y, Oddział I. 
a ° %  d n ia  19. k w ie tn ia  1904.

cz,
e> 1- 408/4  ( 1) (4115  3 - 3 )

w n ^ 0 r t y z a e y a.
^ow i A braham a B srie la  kupca

slj l%Zac»^ wdraZa się postępow anie celem  
ż» - *<ie 7 n ast?PuJ%cej rzekom o przez w nio- 
fia»k 2 atK^gub ionej po licy  asekuracy jnej na 
C  .asekuracy jnego  „ E rs te  U nga-

Pestn- ,eiae-A sseku ranz-G ese llsehaft“ w

• W ® * ' 181985neza powyższej policy w zyw a się 
n  ^ g u  :'V. zg łosił się ze sw ojem i praw am i

ki *6 9° u ro^ u ’ w Przeciwiiy m bowiem  
6lStkieia? powyższego czasokresu za 

(j r  Uznane zostaną.
I W : ^d pow iatow y, Oddział I. 

dnia 26. k w ie tn ia  1904.

G. y — ~----------
' ^ c- V III. 2555/4 ( 8) (4647  3 - 3 )

l ą  A m ortisie rung .
t 8keft >-1 A nsuchen  der E rb en  des verstor- 
h 11 8tefr ‘ S tefan  S tefanow icz ais Dr. K ąje- 
A^icz p o w ie ź  und  m indej. T h eres ia  Stefa- 

■ ^o rm u n d  D r. A do lf S trzelb icki, 
P zarfl0witz w ird  das Y erfah ren  

des u ac h ste h en d e n  dem
;eHer an g e b lic h  in  V erlust gera te- 

ehels d tto  23. M ai 1878 Zl. 
auer W e ch se lse itig en  Oredit- 

7Q(frak o v  OWarzystw o w zajem nego k red y tu  
fi. a led u b er den  N o m in a lb ó trag  von

v '* det, ' T ,’ueŁ,els dtto 23- Mai 1878 Z1-
j-L rakauer W e ch se lse itig en  Oredit-

i;
lak”1 kUf "Y**U01 u ieses .fiin eu sn u c iie is  wiru  
tta i 8e ] f fe^o rd ert; seine E ech te  b in n en  1

la l Ler' 5 ’ angeleitet. 
la l 'r auf ber dieses A n te ilsb iiche ls  w ird 
ka i  g e l t f e^o rd e rtJ seine L ech te  b in n en  1 
ktli Ver ind zu m achen , w idrigens dasselbe 

7*krt auf  d ie se r P r is t  fur unw irksam
fi. k "hrde.

CzPv ez r̂ ks-G erich t, A b th e ilu n g  Y III .
8r4 ow itz; am  27. M ai 1904.

/4J 3) (4688)' 1
n '  obwodowy jako handlow y 

jj,, Pkbljc ^  Z łoczow ie podaje n in ie jszem  
ąJk? M w iadom ości, że zagubione przez 
t e f ^ h e  w ' ® ° ^ scbm i<l t  w M oguncyi wy- 
tei 6 firm e> c0 fi° k tó ry ch  n a  w niosek 

P°s tępow anie am ortyzacy jne  tu-

skit0z°ce ^  z dnia 7- m arca 1904 T< ( X) 
M efi z j  7~ w urzędow ych G azetach  Lwow- 

28. 29. i 30. kw ietn ia  1904 
sVZesł’aw 1 99 ogłoszone zostało, — nie przez 
jj ^ a  j a ^zykow skiego“ lecz przez „Oze- 

kpisail6zy k 0w skiego“ jako  ak cep tan ta  są 
0 i
Zj , obwodowy, Oddział II.

UCzow, d n ia  19. m aja  1904.

Cs

i , ; .  0 (*)

S padk i.
u. k z - w  (4485  3 - 3 )

ł 9r ^0 w'- ^ 4d pow iatow y w K slw ary i po- 
’ s Zma t  ° m ości, ze w fi11' 11 2 4. g ru d n ia  
, zPot0m • a ,w Izd eb n ik u  T eodora Z aręba 
° ro jJ 110 ł bez pozostaw ienia o sta tn ie j 

R d z e n i a .

?y n
I p rz

fir iw a ef ° biidz tytoL* Praw f eg °  ro ścil>
c»gk “ o owego spadku aby w prze-

z v. eg ° (oku od d n ia  dzisiejszego li- 
y  ,siii i Waini tom i do tu te jszego  sądu  się 
^ ieśli 0<W7 kazo jąc  w odpow iedni sposób 
k u ^ eciw *iadezeaia za dziedziców — 

°teg0 ,Wllym  bow iem  razie spadek te n  dla 
ym czasem  Józefa Ł y p ik a  z Izdebni-

8 °H°yniew ?ż sądow i niew iadom o czy i któ- 
x».?rłei praw o do spadku  po owejrżvk ej Dr—  Piaw o ao spaaKU po owej
Sor?y % f  f eto w zyw a się  w szystk ich , któ- 
n: r».» k’egobadź ty tu łu  D raw neno rościli

k a  ku rato rem  spus'cizny ustanow iono, będzie 
z tym i przeprow adzony i tym  przyznany , 
k tó rzy  sw e ośw iadczenia za dziedziców  w nio- | 
są i ty tu ł swego praw a dziedziczenia w ykażą 
zaś częśó spadku  n iep rzy ję ta  lub jeże lib y  się 
n ik t do owego spadku n ie ośw iadczył, ca ły  
zostan ie jako  bezdziedziezny S karbow i P a ń ­
stw a w ydany .

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział 1.
K alw arya, dn ia 23. m arca  1904.

L. cz. A . V II. 159/4  ( 8) (3929 8 — 8)
0 . k. Sąd pow iatow y S. I. podaje do 

w iadom ości iż zm arli w e Lwowie dn ia 16. 
października 1898 E froim  Izabel, a dn ia  8. 
sie rpn ia  1900 iego ry tu a ln a  żona Sara B er­
n a rd  bez pozostaw ienia rozporządzenia o s ta t­
niej woli.

G dy n ie  je s t w iadom em  kom u p rzy słu ­
guje praw o do tej spuścizny w zyw a się n ie  
w iadom ych spadkobierców  by w przeciągu 
roku od d n ia  niżej podanego w ykazali sw e 
praw a dziedziczenia i w n ieśli ośw iadczenie 
p rzy jęcia spadku, gdyż inaczej spadek  dla 
k tórego  p. ad w. dr. W e in  kurato rem  u s ta n o ­
w iony  został ty lko  z ty m i pertkrak tow am y 
i tym  zostan ie p rzyznany , k tórzy  w niosą 
ośw iadczenie przyjęcia spadku i ty tu ł swego 
praw a dziedziczenia w ykażą, zaś n ieprzy jęta  
część spadku  ew en tualn ie  cały  spadek, gdyby  
się  do niego n ik t n ie  zg łosił, zostanie jako  
bezdziedziezny skarbow i p ań stw a przyznany.

C. k. Sąd pow iatow y S. I., O ddział VII.
Lw ów , dn ia 21. kw ie tn ia  1904.

L cz. A. 508/1 (15) (4228  3— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w  U hnow ie za­

w iadam ia, że dn ia  29. lipca  1901 w N ow o­
sió łkach  kardynalsk ich  zm arł C h u aa  B eer 
pozostaw iając rozporządzenie osta tn ie j woli 
w k tórem  u sta n aw ia  dziedzicem  żonę sw oją 
E yfkę Beer,

Poniew aż sądow i m iejsce pobytu Izaka 
B eera i C haim a B eera n ie  je s t  znanem , przeto  
w zyw a się go aby w przeciągu jednego  roku 
licząc od d n ia  niżej podanego zg łosił się w 
tu tejszym  sądzie i w niósł ośw iadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciw nym  bow iem  razie 
spadek  zostan ie przeprow adzony ze zg łaszają­
cym i się  dziedzicam i i d la  n ieobecnego  u s ta ­
now ionym  ku rato rem  A n tsch lem  Beerern.

0 . k. Sąd pow iatowy, O ddział IV . 
U hnów , dn ia 30. październ ika 1904.

Firmy.
G. Zl. F irm . 88/4 E inz. P . I. p. (44 ) (3730) 

L oschung  e in e r  F irm a .
Zu loschen  is t im  R e g is te r fur E inzel- 

F irm en .
Sitz der F i r m a : B iała.
F irm a w o rtla u t:  K arl Som m er. 
B e tr ie b s g e g e n s ta n d : F le isch h au erg e-

w erbe.
Info lge Gesch&ftsauflósung.
Datum  der E in t r a g u n g : 26. A p ril 1904, 
K. k. K re is- ais H an d e lsg e ric h t, 

A b th e ilu n g  II.
W adow ice, am  16. A p ril 1904.

L. cz. F irm . 322/4 Pojed. I I I .  (156) (3891) 
W pis firm y pojedynczej.

W pisano do re je s tru  d la  firm  pojedyn­
czych.

S iedziba f i rm y : K rzeszow ice.
B rzm ienie firm y : „S e lig  Gross w  K rze­

szowicach h u r to w n a  sprzedaż i h an d e l oko­
w itą" .

P osiadacz ( I ) S elig  G ross, p rzem ysło ­
wiec w K rzeszow icach.

0 . k. Sąd krajow y jako handlow y, 
O ddział III .

K raków , d n ia  29. k w ie tn ia  1904.

G. Zl. F irm . 26 4 E inz . I. p. ( 88 ) (8729 )
L osch u n g  e in er F irm a .

Zu lo schen  is t im  R e g is te r  fur E inzel- 
F irm en .

Sitz der F irm a : Biała.
F irm a w o rtla u t: Garl K aluseba. 
B e tr ie b sg e g e n s ta n d : W ik tu a lien h a n -

d lu n g  und  S eifensiederei.
In fo lge G esehaftsauflósung .
D atum  der E in t r a g u n g : 25. A p ril 1904. 
K. k. K reis- ais H a n d e lsg e ric h t, 

A b th e ilu n g  II.
W adow ice, am  16. A p ril 1904.

L. cz. F irm . 142/98. S tow . I. p 13 (38 25) 
Zm iany i dodatki do w p isan y ch  już 

firm  stow arzyszeń.
N ależy  w pisać w re je s trz e  s tow arzy ­

szeń  zarobkow ych i gospodarczych .
Siedziba stow arzyszenia: A ndrychów .
B rzm ienie firm y: „S tow arzyszenie oszczę­

dności i pożyczek w  A ndrychow ie  — zare­
jestrow ane  z n ieogran iczoną poręką".

1. Z astępca dy rek to ra  F ra n c isz ek  F ry ś  
ustąp ił.

2 . Zastępcą d y rek to ra  w ybrany  został

n a  w alnem  zgrom adzeniu  17, m arca  1904 
A n to n i W ie trzn y  w łaściciel rea lności i r e ­
s ta u ra to r  w A ndrychow ie.

D ata  w p isu : 30. kw ietn ia  1904.
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y, 

O ddział II.
W adowice, dn ia  16. kw ie tn ia  1904.

H . u h h . F irm . 528 Stow . II. 66/3 (4710)
O r o j i o m e n e .

B m icano  ą o  p eeerpy  CTOBapumeiiB sa- 
Po6kob h x  h  rccnoAapcKHX n p n  (JiipMi: „To- 
BapacTBO Kpe^HTOBe, CTOBepnmeHe 3apee- 
crpoB ane 3 oÓMensenoio nopyKoio b T o icas" , 
rgo n a  3araJiBHHx 3Óopax 3 y n a  17. r b i t h u  
1904 BHÓpaHO B 3apH,ą r p e r o p a  Kocien/Ko- 
ro , PoMaiia I lap n laK o ro  h  Mocncj/a B a^em n- 
Ta n  Ix  3acTynnHKaMH łB ana I s a n y c a  h  
/(iiH T pa IIo .lim yK a bcIx pi.iBHHKiB b Toicax 
3aMemKa^iHx.

Uj. k . CyA oKpysKHHH, Bi^SiA I I .
TcpHomaB, ahh  17. Maa 1904.

H , cnp. F irm . 174/4 Stow. IV . 177 (3635) 
O n o B i m e a e  

II/. k . CyA OKpy®Hnft a a o  ToproBeaB- 
h h h  b LTepemimaH o roaom ye, m 0 1-
irapn,a 1904 BmicaHo /i,o peecTpy y .ia  ijńpM 
3apoÓK0BHX i rocnoĄapcKHx (jjipMy „C n ian a
oin;M HOCTH i n03łiuoK  b Jia3 ax , CTOBapnme- 
He sapeeeTpOBane 3 HeoóirejKenoio iiopyso io".

CniaK a 3aBa3a a a  c a  Ha 3Óopax 23. 
c i r a a  1904.

O icpyr errijiKH cTaHOBuaTB rp o M a^ n : 
Jlo3Il i ĄyHBKOBHni.

I]/iJieH) eniaKH e CTapaTH c a  o MaTe- 
pnjij.He i M o p a .iB H e  ni^neceH e HaeniB cniaKH 
isieHHO:

а) yyi.naTH mieHaM no Jlipi norpeSn,
nOSKHTOHHOCTH 11,1.111 i HO Mipi (JlOHyiB no-
3hhkh , noTpiÓHl b rocno^apcTBi, HpoHucni i 
ToproBJTBr, a to 3 (pOH^iB, aKi cni.iKa Ha 
Tyio n'ń3B 36npae, n p a  homotih  cni.iBHoi, He- 
oÓMeaceHoi nopyicn cboix u.iemB,

б) AaTIł M05KH1CTB HOMiipyBaTH Ha

npon,eHT rponn 3aomaA®eHl a MapHo aeaea- 
ui b toh cnoc;6, m;o c iijn ca  npuHHMae i 
onpoH,eHTOBye BK.ia^KH map,Hmii,

b ) niAHHpaTH inopeH e cniaoic i  sa- 
P o 6 k o b h x  Ta rocnoflapcKHX CTOBapHmeHB 
b  0Kpy3i  cni.iK H :

H.ieHaiiH s a p a ły  cn ia ira  s :
I .  O. ‘FnaeMOH IIoAoaHHBCKHH, rp. 

KaT. n ap ox  b  JIa3ax h k o  npeACiAaxe.iL,
2. H a n  B opsyn, rocnoA ap i Haua.iB- 

h h k  rpoMaAH b  JIa3ax , a a o  sacTynHiiK npeA- 
ciAaTe.ia,

3. gpM Tpo IJnpH, rocnoA ap b JIa3ax
4. BacH.iL E ocjop , rocnoA ap b ,Ta3?x
5. A haphh I I ouhk, rocnoA ap b .Ta3ax
6 . TeoAop B epryH , rocnoA.ap b J Ia 3ax
7. P(aHTpo Kociop, rocnoAap b J Ia 3ax,
Oni.iKy ni,ąniicye ca  t h m  c h o c o ó o h ,  m,o

iUA nenaTKOio icTaMni.iieio) cfiipMH K.iape 
niAHHC HacTQHxe.iL 3apaA y, b s t . ih a h o  ero  
3acTynHHK i OAeH 3 uneniti 3apaA y.

Ą o  y iiiiu ycT H a oro.iom eHb cayaonTB 
Ta6aHn;a nepeA .iLOKa.ieM cuijiKH.

O ro.iom eH c 3ara.iLHnx 3Óopie Mae ca  
kpjm  Toro h o a u th  a o  b Ia o m o c th  n.ien iB  po- 
sie.iaHGM oóijKHHica.

B c.iyuaio noTpeón 6yAe cn ian a  noMi- 
myBaTH cboi nyfmHUHi oroaom eH a b naco- 
h h c h  BHAaBaHHfi óiopoM IlaTpoHaTy pfiB. 
cniaoK.

ITepeMHm.iL, n n a  19 . gBiTHa 1904 .

H . cnp. F irm . 269/4 Stow. I I I .  101 (3690) 
O n o B i r p e H e .

H/. k . OyA oKpyacHiiu a n o  xoprone.iL  - 
h h h  b llepeM HiiiaH oroaom ye, ipo a h -3  24. 
Mapn;a 1904 BHHeaHo a o  peecTpy A.ia jiipM 
3apoÓKOBHX i rocnoAapcKHx, m,o 3ara.iLHii 
36opn CTOBapHmeHa: „Ce.iHiiLCKaa K aca
b ńaKocTH" BiAÓyTi 20. .xioxoro 1904 3a- 
TsepArniH BHÓpaHuro Cobitom: ynpaBaaKm HM  
'm en a  p(HpeKii,0 i Iocntpa K n iT a , ce.iaHHHa 
3 JlaK ocrH  b Micpe ycTynHBmoro CnMc-OHa 
Epni^Koro.

IlepeMHm.iL, AHa 18. n,BiTHa 1904.

Doniesienia prywatne.
<$cbS s>$b M=>$s I

Od Redakcyi:
P re m m m  a r ty s ty c z n e : kolorowa reprodukeya obrazu polskiego

artysty.

Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

S I N  M A R N O T R A W I M Y
powieść współczesna J o z e f a  'W e y  s e n l i o f f a .

M R O K
powieść historyczna A . M r e c U o w i e c k ie g o .

W  ciągu  roku  1904 każdy p renum era to r T y g o d n ik a  Illu strow anego  o trzym a 5 3  
num ery  p ism a, zaw ierającego około 1000 kolum n tekstu  z 12 0 0  ry su n k am i, ko­

piam i obrazów, illustraeyam i chw ili b ieżącej, z ok ładką ogłoszeniow ą.

N ad to  premium wyjątkowe
bez podw yższen ia  dotychczasow ej ceny prenum eraty.

różnych autorów z dziedziny 
liteirttury, historyi, nauk społecznych, badań przyrodniczych,

i t. p. —  W S ty czn iu : „Wielkie legendy ludzkości44; w L u ty m : „Małżeń­
stwo u różnych narodów44; w M arcu  :„Żyeie artystyczne ludzkości44 
(z illu straeyam i).

W bezpłatnym dodatku w arkuszach pow ieść tłóm aczoBa.

Prenumeratę przyjmuje:

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
er&z wszystkie Księgarnia i Kantory pism.

W arunk i p renum era ty  „T ygodnika Illustrow anego" razem  z 12 tom am i dzieł H en ryka 
Sienkiew icza, 12 tom am i dzieł p o p u la rn y c h  i dodatkiem  pow ieściow ym  w ark u szach :

w e L w o w i e :

K wartalnie
Półrocznie
Koeznie

6 kor. 80 bal. 
13 kor. 60 hal. 

27 kor. 20 hal.

w O alieyi i na B ukow inie
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal. 
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal 
Bocznie . . . . . .  28 kor. 80 hal.

P rag n ący  otrzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem  Sien­
kiewicza na o‘kładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płoeieanej oprawie dopłacają za toin 
tylko 40 hal., t. j. kw artalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomow 4 kor. 80 
hal., rocznie aa 24 tomów 9 kor. 60 hal. Należytośe tę prosimy nadsyłać razem z prenum eratą.

Pierw sze GO tom ów Sienkiew icza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 nor. — Ozdobne okładki do oprawiania 
pół tocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez prze­
syłki i opakowania.

Komplet ten 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może byc nabywany seryaml po 
12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. 
za tomy w oprawie.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

' j r e r r m t  m r y * * *  - r r t i n e y  m r * - * * '
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TAPETY
S T O R Y  i  2 Y L U Z Y E

A. KRZYSZTOFOWICZ
L w ó w  — Hotel

W a s o r y  w y s y t e m  f r a n c o .

Yffi©©© © @ © 0  © 0 ©  © 0 © ^
©

Po cenach
reditkey.jrjyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow skich , 
kra«ow skich , w arszaw skich , w ie­
deński >-h, czeskich, francuskich etc ,
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysiudd do ogłoszeń, 

prenumeratę na w szelkie pisma
przyjmuje

A jen cya  d z ien n ik ó w  i o g ło szeń  
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Passż Hausmaua I. 9.
Kosztorysy gratis.
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O ro law e  © g ł o s z e n i a 1
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy,

i r z e l n i k ń w ,  rachmistrzów, magazynierów 
w W  oraz wszelką dworską służbę dostarcza Agen- 
cya Tarnawskiego, Lwów, pi. Bernardyński 11.

B l i n y  c y n k o w e  i inne oraz wszelkie na­
czynia kuchenne i gospodarskie poleca znany 

z dobroci handel wyrobów blacharskich A Bratkow­
ski & Brzozowicz, Lwów, Wałowa 1.

<583

FARYKA ASFALTU-1 PAPY DACSSWEJ 
in ż . S Z E L IG I-Ł Y S Z K IE W IC Z *

lw ó w , u l  ś w .  m m m

PŁYTY IZOLACYJNE 
M illE J T M

~ m m  DEŚTYLOW® 
ftJBO BaOHŚW 8 BSZiWiń

•  Ą P *
imm DAGMI" ASFALT BO OSOS

ZkW HJOfiSNYSHjS!^, 
DSZEWHY s 
SłCM̂ J

m  ws& mmm mm
fijS N asza  n a jw ięk sza  tr e sk a !  £
J o l Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro- £ 

sznrę proszę żądać bezpłatnie u jj

g g  E .  S M E T A C Z E K  jj
MUuclien, I I .  Brlcffach 108. £

mmm 5!m  m m  mm
N o w o ś ć !

M aszyna parow a odśw ieża i odczyszczą poduszki 
pierzanne najzupe łn ie j po 30  cnt. od 1 k ilo ­
g ram a. Tylko 2 zł. kosztn je p rzerobienie m ate­
raców  (za 3 poduszki). D relichy n a  m aterace 
m etr po cnt. 50 , 60, 80 , 90  i 1 zł. do .1 zł. 
5 0  cnt. N ajw iększy  w ybór tylko w spec ja lne j 
pracow ni pościeli JÓ Z E FA  SZU STERA , Lwów , 

u l. K opernika 5.

4*44444444444 444444444444444444 444444444444 444444444^

M O B S Z I T N  o b o k  S t r y j a
Zakład zdrojowo-kąpiilowy., i

Własność funduszu wdów i sierót po lekarzach Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich. — Stacya kolei, poczta i telegraf w miejscu.

Sezon od 1. czerwca do 30. września
Informacyi udziela Dr. S ta n is ła w  J a s iń sk i, kierownik Zakładu

1=

J a 9  S c h a n d a u

DULI
w Szwaj cary i SasJl

P ro sp ek ta  i bl''żsZ 
form aeye u d ń e 

S tad tr. R i c h t e r‘

M 0W 0Ś Ó ! ffl@w o iii
K a w a  p a l o n a

własaego parowego palenia eod ziou n iti św ieżo  p a lo n a !
J E a w a  p a , 10X1©. ściśle podług zasad h y g i e n y ,  zapomocą g » r ą « e g *  I** 

t r s u »  — znakomita w sm aku i aromacie —■ codsi&ń świeżo palona!
lL kilo kawy palonej Melaag© N r. I.  - zŁ  70 et.

N r, II. —  „ 90 ,
„ N r. III . 1 „ 10 ,
,  Nr. IY. 1 „ 20 „

Mel&age cesarska N r. Y. 1 „ 40 „ A
Kawa nalana za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i z : zachow aj©

mitą aromę, czysty "delikatny cunftk, największą wydatsość, z tej przyczyń
eznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. Yjl*-
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Ogłoszenie.

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Członków ehrześciańskiego Towarzystwa wyrobu i sprzedaży szat 
liturgicznych w  Krośnie, zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 
odbędzie się dnia 22. czerwca 1904 r., o godzinie 4-tej po południu 

w domu własnym.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego Zgromadzenia
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1903.
3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej.
4. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
5. Wybór uzupełniający członków Rady nadzorczej.
6. Wybór Komisyi kontrolującej.
7. Wnioski członków.

Krosno, 4. czerwca 1904.

K w y c m a j n e

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Akcyonaryuszów Gal. Banku Kredytowego w likwidaeyi odbędzie się 
dnia 11. lipca 1 9 0 4  O godzinie 10 rano we Lwowie w lokalu „Banku 

Związkowego “ przy ul. 3. maja 1. 7.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Zagajenie przewodniczącego.
2. Sprawozdanie likwidatorów,
3. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego.
4. Sprawa zatwierdzenia rocznych rachunków za rok 1903 i udzielenia 

absolutoryum likwidatorom.
5. Wybór Wydziału rewizyjnego na r. 1904.
UWAGA. — Panowie P. T. Akoyonarynsze, mający zamiar wziąć udział w tem Zgroma­

dzeniu, zechcą stosownie do §§. 34 i 36 statutu Banku, swoje akcye wraz z bieżącymi kupo­
nami złożyć na dwa tygodnie przed zebraniem się tego Walnego Zgromadzenia w kasie lwow­
skiej Filii Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu we Lwowie ul. Jagiellońska 1. 3 lub 
też w Banku Galicyjskim dla handlu i przemysłu w Krakowie, gdzie otrzymają karty legityma­
cyjne, uprawniające do wstępu na rzeczone Walne Zgromadzenie. Zaznacza się przytem też, iż 
w myśl §. 36 statutu „złożenie 10 akcyj nadaje akcyonaryuszowi prawo do jednego głosu, 
żaden jednak akcyonaryusz bez względu, czy we własuem imieniu, czy jako pełnomocnik gło­
suje, nie może mieć więcej jak  50 głosów11.

Lwów, dnia 6. czerwca 1904.
Likwidatorowi^ Gaiic. B/tuu Kredytowego w likwidaeyi.

K awa p a to s & pakow ana w  w oreczkach perg am iao w y ch  w  wadze 

P o i s c a  H a n d e l  łA e r b a t iF  i  k a - A r r

E D M U N D A R I E D L A
Ł  W  O  W  jL $3 , 

f i l .  H . « a p r s B « e t w  K a t e d r y .

Kolej lokalna Borki w eikie-Grzymałów.

W myśl § . 3 3  statutu podpisana Rada zawiadoW^ 
kolei lokalnej Borki wielkie-Grzymałów zwołuje n in ie js i

TL Zwyczajne f a l i  Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Borki wielką 
Grzymałów44 na dzień 24. czerwca 1904 o godzinie 
przed południem w lokalu krajowego biura kolejowego 
Lwowie.

Przedmiotem obiad będą:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1903.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachuu 

za rok 1903 .
3. Przeznaczenie czystego zysku z r. 190 3 .
4. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej.
5. Wybór Komisyi rewizyjnej.
Po myśli postanowień § . 3 5  statutu prawo udziału w Walnem Zgi’° ^  

dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadź® 
w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym K rólestw a ^  
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we LwoWie luk -e
ę  _______  ____ i-- r7 i -.i n . . , , _ ____ n  _ i j i . .  i ■___________ i._   T « 70W(

Co
uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we LW° i, 
jo do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomiczńY 

(kraj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie o
wiedniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są prze 
wane te akcye. eig

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają raz 
z potwierdzeniem odbioru karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane P 
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 6. czerwca 1904.
R A D A  Z A W I A D O W C Z A :

Michał hr. Baworowski, w '
Prezes.

Przedruk  ujk będzie płacony.)

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. I 9 — Nr 527 Papier z fabryki Braci Fiałkowskich-
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